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Ten okres w życiu wybitnego 
dowódcy i męża stanu nie został do tej 
pory, w sposób wyczerpują.cy, przed
stawiony w histobiografii. Stanowi 
nadal białą plamę, choć miał bardzo 
istotne znaczenie dla dalszego biegu 
wydarzeń. Związane jest to z powie
rzeniem, 9 sierpnia 1914 przez Józefa 
Piłsudskiego, funkcji pefuomocnika 
i komisarza wojskowego na terenie 
Galicji Władysławowi Sikorskiemu. 
W efekcie tego I l sierpnia przygoto
wał on memoriał w sprawie po
wołania Polskiego Korpusu Ochot
niczego w składzie dwu legii w Krako
wie i Lwowie. Dokument ów przed
stawił ppłk. Janowi Nowakowi, który 
i kolei zapoznał z nim (15 i 16 sierp
nia) szefa sztabu generalnego armii 
austriackiej, uzyskując jego przychyl
ność dla sprawy odtworzenia pols
kich sił zbrojnych. Równocześnie 16 
sierpnia powoła:ny zostaje Naczelny 
Komitet Narodowy, w którym sze
fem departamentu wojskowego jest 
Władysław Sikorski. W tej nowej roli 
przekazuje on 18 sierpnia, szefowi 
sztabu generalnego gen. Conradowi 
von Hoetzendorfowi w Przemyślu 

swój memoriał, który uzyskuje apro
batę, a następnego dnia zapada decy
zja powolania Komendy Legionów 
Polskich oraz Legionu Zachodniego 
w Krakowie i Wschodniego we Lwo
wie. Dokument sankcjonujący tę sy
tuację został wydany 27 sierpnia. Po
wstają kolejno I, II i III Brygada 
Legionów. 20 sierpnia 1916 roku ce
sarz Franciszek Józef prŻekształca 
Legiony Polskie w Polski Korpus 
Posiłkowy. Reorganizacja ma miejsce 
w sierpniu 1917 roku w. Przemyślu, 
kiedy to do miasta i najbliższej okoli
cy przeniesiono Komendę Legionów, 
wszystkie brygady oraz szkoły - ofi
cerską i podoficerską. W związku 
z odmową złożenia przysięgi na wier
ność zaborcom, rozformowane zo
stają we wrześniu dwie brygady 
- I i 1I1, a żołnierze wcieleni do armii 
austriackiej i skierowani na front. 
Natomiast Komenda Legionów i n 
Brygada przekształcone zostają w Po
lski Korpus Posiłkowy. I wtześnia 
płk Władysław Sikorski zostaje 
dowódcą Uzupełnienia Polskiego 
Korpusu Posiłkowego, a pod koniec 
tego miesiąca organizuje w Przemyślu 
zjazd byłych pracowników Departa
mentu Wojskowego Naczelnego Ko
mitetu Narodowego. 

25 października wyrusza na front 
wschodni. Polski Korpus Posiłkowy; 
płk Sikorski pozostaje w Przemyślu 
do 15 grudnia. 

Rada Regencyjna, dekretem z 12 
pażdziernika 1918 roku, przejęła pod 
swoje zwierzchnictwo "Wojsko Pol
skie", w związku z tym jej Komisja 
Wojskowa, rozkazem z 17 paździer
nika, powierzyła płk. Władysławowi 
Sikorskiemu prowadzenie działal- · 
ności wojskowej na terenie Galicji. 
Na ·podstawie tych uprawnień płk 
Sikorski powołał, rozkazem nr 2 z 23 

pażdziernika, ppor. Stanisława Mar
ka na dowĘxicę Komendy Placu 
w Przemyślu. 

31 października płk Sikorski przy
jechał do Przemyśla objąć stanowisko 
szefa sztabu Dowództwa Wojsk Pol
skich w Galicji. 

Płk Wladys/aw Sikorski (zdjęcie z 1918 r') 

l listopada obalone zostają w Prze
myślu władze zaborcze a gen. Sta
nisław Puchalski mianowany 
dowó<ką Wojsk Polskich w Galicji 
i na Śląsku. Wydaje on rozkaz, 
w którym mianuje komendantem 
miasta kpt. Karola Grodzickiego. Sy
tuację ówczesną w mieście przedsta
wia list płk. Sikorskiego do Antonie
go Kamińskiego we Lwowie, 
w którym czytamy: "Po zbadaniu sy
tuacji w Przemyślu, nasuwa się po-
trzeba powolniejszego dzia/ania o ile mendnych. Równocześnie z por. Ka
chodzi o oficjalne wystąpienia. Rusini zubskim, obrońcą tej części miasta, 
panują narazie w całości w Przemyślu. rozpoczął pertraktacje ze stroną 
Polska część jest niezorganizowana. ukraińską· W ich wyniku doprowa-

dzono 5 listopada do rozejmu a 6lis
Gen. Puchaiski nie dysponflje si/ą· Wo- topada _ do podpisania umowy 
bec czego jego wystąpienie na zewnątrz określają.cej San jako linię demarka
musi ulec pewnej zwłoce (. . .) ,.. cyjną między Polską a Ukrainą; zna
Równocześnie gen. Sikorski bierze 

lazł się w. niej również zapis dotyczący 
udziaJ w negocjacjach zmierzających zwolnienia jeńców wojennych. 
do podpisania umowy pomiędzy W dniu rozejmu płk Sikorski miano
przedstawicielami społeczności pols- wał por. Leona Kazubskiego komen
kiej i ukraińskiej, ale opuszcza je dantem Przemyśla i dowódcą wszyst
przed ich podpisaniem. Wyjeżdża,do kich polskich sił zbrojnych, następnie 
Krakowa, by przygotować pomoc dla wyjechał do Krakowa w celu zor
Przemyśla i odsiecz dla broniącego się ganizowania Odsieczy. 

W numerze szczególnie polecamy: 

* rozmowę z Zofią Kuklą - przewodniczącą 
Okręgowej Izby Pielęgniarek i Poloinych * "Zamiast konkursu »PUT ANA ROKU«" * art. na temat "detronizacji" w Oleszycach * informacje o przygodzie piłkarek ręcznych JKS 
w Lublinie * publikacje o przemyskiej "wojnie na górze" 
i losach powszechnej telefonizacji w woje
wództwie 

Wkrótce na naszych lamach: 

* o Broniarku - Casanovie * o Kolejowym Klubie Sportowym " Czuwaj " 
1::: "Zasypią nas góry śmieci" * reportai z Mościsk 
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ZAKŁADY PRZEMYSLU ODZIEŻOWEGO 
OFERUJĄ 

BIELIZNĘ NOCNĄ' DAMSKĄ 

• MĘSKĄ' UBIORY DAMSKIE 
Wysoka jakość, atrakcyjoe ceny, dekawe, 

modne wzornictwo 

82-300 ELBLĄG, ul. TEATRALNA 4 

Zapraszamy do współpracy hurtowników z Polski 
połudolowo-"schodniej ! GW-988j5 

Lwowa. Wraca 3 listopada i zastaje W tym czasie żadna ze stron kon
sytuację bardzo krytyczną, którą ks. f1iktu nie mogła, własnymi siłami, 
J. Panaś przed stawił następująco: "W uzyskać przewagi. W wyniku liczn ych 
dowództwie GaliCji i Śląska złożonym interwencji została zorganizowana (9 
z oficerów austriackich nie mających listopada) w Krakowie ekspedycja 
pojęcia o legionowym względnie rewo- pod nazwą "Grupa San", na czele 
lucyjnym stworzeniu wojska, zapano- której stanął były podkomendny płk. 
wał chaos coraz większy, którego Si- ' Sikorskiego _ mjr Julian Stachie- 1'0: 
korski nie byl już w stanie opanować ". wicz. Ekspedycja przybyła do Prze
Pogarszała sytuację niesubordynacja myśla 10 listopada. 
działających w mieście polskich or-. 11 i 12 stoczono walki, w wyniku ! ... 
ganizacji niepodległościowych, które których oswobodzono miasto. Była i~ 
nie podporządkowały się komendzie. to pierwsza zwycięska bitwa odro
Wykorzystala tę sytuację ~trona dzonego Wojska Polskiego II Rzeczy- F 
ukraińska, która - łamiąc podpisaną pospolitej. Miala ona doniosłe zna- I'.' 
2 listopada umowę - w nocy z 3 na czenie strategiczne i polityczne, gdyż f:;: 
4 listopada dokonała zamachu stanu, w jej wyniku powstała baza wojskowa 
rozbrajając oddziały polskie i aresz- dla zorganizowania odsieczy dla bro
tując gen. Puchaiskiego, którego niących się w Małopolsce Wschodniej 
zmuszono do wydania rozkazu, by oddziałów polskich. . 
wszystkie jednostki polskie na Zasa- 13 listopada płk Sikorski, samolo-
niu optlściły miasto i złożyły broń. tem pilotowanym przez por. Bogu-

Zasanie zdołało się obronić przed sza, przyleciał do Przemyśla, by zor
zajęciem, dzięki bohaterskiej posta- ganizować odsiecz dla broniącego się 
wie młodzieży, która nieoczekiwany Lwowa. Przed lądowaniem został sil
atak przeważającego liczebnie nie- nie ostrzelany przez artylerię, w wyni
przyjaciela odparła ogniem. ku czego musiał, w płonącym samolo-

PIk. Sikorskiemu udało się uniknąć cie, lądować na polach pod Ja
aresztowania choć przebywał w rosławiem. Był to pierwszy zamach 
śródmieściu. W przebraniukolejars- lotniczy na życie pÓŻDiejszego gen e
kim przeszedł na drugą stronę Sanu rała i premiera. W dniu tym został też 
i tutaj natychmiast, jako najstarszy odwołany mjr Stachiewicz ze swego 
rangą oficer, zwołał naradę wojenną, stanowiska, a w jego miejsce po
podczas której większość obecnych, wołano na dowódcę "Grupy San" 
ze wzdlędu na zupełne odcięcie od komendanta miasta i - od 14 lis
pozostałych ziem polskich, opowie- topada - komendanta okręgu prze
dpała się źa kapitulacją. Sprzeciwił myskiego ppłk. Michala Karaszewi
się temu Sikorski, twierdząc że cza,Tokarzewskiego, który 19 listo
dowódca znajdujący się w niewoli, nie . pada wyruszył z odsieczą do Lwowa. 
ma prawa wydawania rozkazów i ta
kie rozkazy nie obowiązują podko- L. M. WŁODEK 

Przedsiębiorstwo Produkcji Usług i Handlu "ASTECH" 
- autoryzowany dealer firm: 

SOFT-TRONIC, OPTIMUS, SEIKOSHA, PANASONIC, RIVER 
MSP, RCS, KTT-TECHNOLOGY, EPSON, OKI, ACER 

oferuje min.: 

KOMPUrERY W dowolnej konfiguracji i osprzfł 

I'RUIiARIU KOMPUI'EROWE 
I-ROGIłAMY ULYniOWE 
'dyskletkl VERBATIM 
filtry RCS 

~'~ !~ 
~ ··l . ',: lJł 
~~ .4s'litfJ 

Importowane papiery do: - drukarek komp. 

-faxu 

- ksero 
tasiemki borwlQce do drukarek 

A.Ll\IłMY samochodowe i do pamieszczeń 

telefony I telefaxy PANA..4iOlVlC 

CH KAniO i anteny 



UROCZYSTOŚCI W OLESZY'CACH PORADY PRAWNE 
pod .redakcją 

ZDZISLAWA 
PASZYNSKIEGO 

37-500 Jarosław 

roku w sprawie zasad organizowania 
prac interwencyjnych oraz robót pub
licznych (Dziennik Ustaw nr 122, poz. 

540 z 1991 r.) przewiduje, iż do prac 
interwencyjnych lub robót publicz
nych biura pracy powinny kierować 
w szczególności bezrobotnych: 

17 października br. licznie zebrani 
wierni byli świadkami poświęcenie 
nowo zbudowanej plebanii i nowego 
wyposażenia kościoła parafialnego 
przez ordynariusza diecezji zamojs
ko-Iubaczowskiej ks. biskupa Jana 
Śrutwę. Była to jego pierwsza wizyta 
w parafii po kwietniowym ingresie do 
zamojskiej katedry. Uroczyście powi
tały go różne stany, od dzieci po 
dorosłych. Ks. proboszcz Micbał Go
niak powiedział między innymi: 
- Ma ksiądz biskup przed sobą lud 
wiemy, oddany, oJwrny, który kolejny 
raz przeżywa akt poświęcenia. Mają 
moi paraJwnie nie jedną budowę, nie 
jedną ().Jwrę ... W tych owocach mieści 
się nasza pra"ca, troska, ofiara, pie
niądz, modlitwa, cierpienie. U Rodstaw 
tego wszystkiego jest nasza wiara. 

Słowa te mają pełne pokrycie w rze
czywistości. Od momentu przyjścia 
do parafii księdza Michała Goniaka 

rozpoczął się okres wielkiego budo
wania. Generalnej przebudowie uległ 
kościół parafialny. Wymieniono in
stalację elektryczną i głośnikową, 

przemalowano oharze, pozłocono je 
i nowe tabernakulum, ściany kościoła 
pokryte zostały nową polichromią . 
Malowidła artysty z Krakowa przed
stawiają sceny z Biblii i Ewangelii. 
Otynkowana zostala plebania i po· 
prawiona elewacja zewnętrzna 
kościoła, zakonserwowany jego dach. 
A potem zaczęto budować nowe 
kościoły w Zalesiu, na Futorach, Za
·biale. Zadbano też o cerkiewkę w Bo
rchowie. Wybudowano nowy ' dom 
parafialny z przeznaczeniem na sale 
katechetyczne. Obecnie mieszkają 

w nim siostry zakonne. Warto przy
pomnieć, że ks: proboszcz był 
głównym organizatorem budowy 
ołtarza i sektorów na przyjazd do 
Lubaczowa Jana Pawła II w czerwcu 

Telewizor "Lux Royal" dla przemyślanina 

Nie lada gratka 
Prawdziwe szczęście uśmiechnęło się do Wacława Terleckiego, emerytowa

nego inżyniera elektryka, długoletniego pracownika PKP, dzialacza Wo 
jewódzkiego Klubu Techniki i Racjonalizacji, członka władz centralnych, 
Polskiego Stowarzyszenia Wynalazców i Racjonalizatorów, któremu 
- w czwartej edycji gry "Gratka", zorganizowanej przez redakcję "Sztandaru 
Młodyc~' - przypadła główna nagroda: 20-calowy kolorowy telewizor " Lux 
Royil" z pilotem, wartości ponad 5 mln zl. 

- O tym, że wygralem, dowiedziałem się jadą c pociągiem do córki IV Krakowie 
- zwierzył się pan Wacław. ~ Akurat stanęliśmy w Tarnowie , kiedy 
zobaczyłem swoje nazwisko .. w gazecie. Nie uwierzyłem w pierwszej chwili, ale gdy 
przeczytałem adres, przestałem mieć wątpłiwości. Kiedy wieczorem wróciłem do 
Przemyśła, na stacji czekaLiuż na mnie syn, żeby powiadomić o wygranej. .. Biorę 
udział w "Gratce" od momentu jej startu, tj. od 13 lipca br., kontynuuje 
laureat. . Gra, z grubsza biorąc, polega na wysyłaniu kart z talii drukowanych 
przez cztery dnJ w tygodniu IV "Sztandarze Młodych". Jest to praktycznie moja 
pierwsza wygrana w życiu, nie liczącjednej "trójki" trafionej kiedyś w toto-lotka. 

W. Terlecki bardzo ucieszył się wygraną, gdyż miał do tej pory "wysłużony" 
już telewizor radzieckiej produkcji. Skompłetował też kolejną talię kart ikon· 
tynuuje grę w "Gratka bis ". 

LUBACZÓW 
Z pewnym niedowierzaniem i zdzi

wieniem pasażerowie przebywający 

na dworcu autobusowym w Lubaczo-

(wb.) 

WARSZAWA 
wie obserwują odjazd pośpiesznego 

autobusu do stolicy. Oddzial PKS 

w Biłgoraju uruchomił od 21 września 

Nie ma konfliktów, 
ale... .. ' 

POGRANICZE 
rozmawia 

z ZOFIĄ K KLĄ, przewodniczącą Okręgowej Izby 
Pielęgniarek i Położnych województwa przemyskiego 
z siedzi bą W Przeworsku 

. Czlonkowie prezydium Okręgowej Izby Piel('gniarek i Położnych. Dmga od 
lewej Lofia Kukla. 

Fol. J.M. 

2 

~. 

1991 r. 
Podczas homilii ks. bp Jan Śrutwa, 

chwaląc dzieło księdza proboszcza 
i wiernych, apelował o budowę 
"świątyni ducha". Temu zagadnieniu 
poświęcona była Ogólnopolska Sesja 
Synodu Plenarnego. Synod ma nas 
odrodzić duchowo, przygotować na 
1000-Jecie śmierci św. Wojciecha 
i wejście w trzecie tysiąclecie 
chrześcijaństwa. To zadanie mają re
alizować nie tylko kapła.ni , duchowni, 
ale i wierni świeccy . Synod to wielki 
ogólnonarodowy rachunek sumienia, 
wielka odnowa moralna i duchowa 
naszego narodu. Biskup zaprosił 
wszystkich wiernych na przyszło
roczną lipcową pielgrzymkę do 
głównego sanktuarium Matki Bożej 
Krasnobrodzkiej, w 350 rocznicę jej 
cudów. Biskup z kolei został zapro
szony na majowe bierzmowanie do 
Oleszyc. 

A.LAZAR 
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,\I.4(j!'7n,OW, KOMlJl..f-/<N/ 

\ I NNOWIEI«JW NI'- U WfI i/\ M . 

br. kurs pośpieszn y relacji Lubaczów 
Warszawa. Autobus ten odjeżdża 

z Lu baczowa o god z. 15, jadąc przez 
Cieszanów, Tarnogród, Biłgoraj, Lu
blin, Ryki. Jest w Warszawie o godz. 
22. Dzięki niemu Lubaczów bliżej 
stol.icy. A.L. 
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ZASIŁEK PORODOWY 
A PODATEK DOCHODOWY 

" Pani Elżbieta Sz., Przemyśl: "u
rodziłam syna i i tego tytułu otrzy
małam zasiłek porodowy. Czy kwota 
tego zasiłku będzie wliczona do moich 
dochodów osobistych i opodatkowa-

. ?" ma. 
Zasiłki porodowe są zwolnione od 

podatku dochodowego (art. 21 pkt. 
8 ustawy z 26 lipca 1991 r. opodatku 

dochodowym .od osób fizycznych). 
Przy tej okazji przypominam, iż 

zasiłki porodowe wypłaca się pracow
nicom z tytułu urodzenia dziecka lub 
przyjęcia dziecka na wychowanie. 

Warunkiem jest, aby pracownica ko
rzystała w związku z tym z urlopu 

macierzyńskiego. 

Jeżeli pracownica przyjmuje dziec

ko na wychowanie bądż występuje do 
sądu z wnioskiem o przysposobienie 

dziecka, to urlop macierzyński 

przysługuje w przypadku dziecka 

w wieku do I roku . 

Zasilek porodowy jest wypłacany 
w wysokości dwukrotnego zasiłku ro

dzinnego na urodzone dziecko. Pod

stawą wypłaty jest przedstawienie 

skróconego odpisu aktu urodzenia 
oraz zaświadczenie, że zasiłek ten nie 

został pobrany z innego tytułu. 

PRACE INTERWENCYJNE 
I ROBOTY PUBLICZNE 

" Pan Karol D., Lubaczów; pani 

Janina K., Przeworsk; pani Anna L., 
Jarosław: "Czy skierowania bezrobot
nych do prac interwencyjnych i rohót 
publicznych powinno uwzględniać po
siadane kwalifikacje przez osoby kie
rowane do tych prac?" 

Rozporządzenie ministra pracy 

i.polityki socjalnej z 17 grudnia 1991 

I) .a bsolwentów . oraz pozostających ' 
bez pracy przez okres dłuższy niż 

6 miesięcy , 

2) jeżeli rodzaj przewidzianych do 
wykonywania prac jest zgodny z po

siadanymi kwalifikacjami, 
3) gdy po upływie okresu wykonywa

nia tych prac zostaną zatrudnieni 

w zakładzie pracy, w którym prace te 

będą wykonywali, 
4) jeżeli jesUo wskazane ze względów 
społecznych. 

Rejonowe biura pracy zawierają 

z zakładami, w których bezrobotni 
będ~ wykonywali prace publiczne, 
umowy, określające terminy i wyso

kość refundowanych kosztów wyna
grodzenia i składek na ubezpieczenie 
społeczne. 

Natomiast zakład pracy, w którym 
skierowani bezrobotni będ~ wykony
wać te prace, zawiera z nimi umowy 

o prace na czas określony. 

ZASIŁEK DLA 
NIEPELNOSPRA WNEGO 
" Panie J6zefa H. i Grażyna M., 

Przemyśl: "Mam syna, który ukończył 
szkołę specjalną i nie może znaleźć 
pracy". "Mój syn był zatrudniony jako 
młodociany w celu przygotowania do 
zawodu. Ostatnio został z pracy zwol-· 
niony". 

Obie panie pytają "czy ijaki zasiłek 
dla bezrobotnych będzie przysługiwał 
ich synom?" 

Syn pani Józef y otrzyma zasiłek 

w wysokości 12% przeciętnego wyna

grodzenia. Taki sam zasiłek otrzyma 
młodociany, z którym - z przyczyn 

dotyczących zakładu pracy - roz

wiązano umowę o pracę w celu przy
gotowania zawodowego, a także oso
ba niepełnosprawna . ciągu 12 mie
sięcyod dni'a uzyskania uprawnień do 

WyKonywania określonego zawodu 

poszukująca pracy po raz pierwszy. 

- Jako samorząd dzialacie na mocy ... ? reorganizacją służby zdrowia i tu nasza izba wypełnia 

swoje uprawnienia wynikające z ustawy. Ale są też 

związane z tym problemy dotyczące konkretnych osób, 

jak chociażby 18 pielęgniarek kierujących do tej pory 

punktami opieki PCK. W sprawie dalszego wykorzys

tania ich bogatego doświadczenia i wiedzy zawodowej 

w organizowaniu opieki nad chorym w domu, 

wystąpiłyśmy do dyrekcji Wojewódzkiego Zespołu Opie

ki Spoiecznej. Mam nadzieję, że wynik będzie pozytywny. 

- Ustawy z 19 kwietnia 1991 r. o samorządzie ' 

pielęgniarek i położnych . 

- Kiedy powstala Wasza Izba? 

- 16 października 1991 r. 

- Macie zatem poza sobą ,Już" czy "dopiero" rok 

działalności? 

To zależy jaką miarą mierzyć. Jeśli czekającymi nas 

zadaniami, będzie to "dopiero", jeśli natomiast t)'In, co 

mimo wszystko udało nam się załatwić, to będzie to "już" 
rok intensywnej pracy . 

- A co udało się załatwić? 

- M oże niezbyt wiele jeśli chodzi o ilość problemów, ' 

za to bardzo ważnych. Udało nam się przede wszystkim 

podjąć skutecznie problem zatrudnienia 140 pielęgniarek 

i położnych, absolwentek szkół medycznych naszego 

województwa. 

- To rzeczywiście duży sukces. A skąd środki? 

- ;z. funduszu interwencyjnego. Muszę tu jednak 

zaznaczyć, że osoby te podjęły pracę w poszczególnych 

placówkach służby zdrowia za wynagrodzenie nie prze

wyższające zasiłku dla bezrobotnych. Dla nich jest to 

jednak bardzo ważne, gdyż każda pielęgniarka po uzys

kaniu dyplomu winna przepracować najmniej dwa lata 

w szpitalu. 

- Czy liczba ta w)czerpuje grupę pielęgniarek 

i położnycb posm.kującycb pracy w naszym województwie? 

- Nie, i dlatego przygotowujemy następn~ grupę do 

zatrudnienia - prawd opodobnie jeszcze w tym miesiącu. 

- Szeroko pojęta opieka nad chorym ulega, jak wiele 

innycb dziedzin życia, gruntownej reorganizacji. Jak wobec 

tycb przemian określa się Wasz samorząd? 

- Dwojako. Jest grupa spraw związanych z pracą nad 

- Wygląda na to, że podążacie od sukcesu do sukcesu ... 

Tak oczywiście nie jest! Mamy swoje trudności 

i kłopoty, z którymi nie zawsze możemy sobie poradzić. 

- Na przyklad? 

- Ot, choćby taka sprawa. Od administracji 

przejęłyśmy obowiązki w zakresie wydawania zaświad

czeń o prawie wykonywania zawodu, a także prowadze

nie rejestru pielęgniarek i położnych. Jest to ogrom pracy, 

a środków nie uzyskałyśmy na to żadnych .. 

- Czyżby jakieś zgrzyty na linii: samorząd - administ

racja? 

Kon1liktów nie ma, ale peWlle rzeczy wymagają 

dopracowania. Sprawom tym poświęcone było (14 

pażdziernika br.) spotkanie kadry kierowniczej pielęgnia

rek i położnych z prezydium Okręgowej Izby. Omówione 

_ zostały także problemy przeksztalceń w służbie zdrowia. 

- A co planujecie na najbliższą przyszłoŚĆ? 

- Organizację działalności samopomocowej w spra-

wach socjalnych, pomoc (w oparciu o własne środki) 

w doksztalcaniu zawodowym, typowanie i kwalifikacja 

osób chętnych do podjęcia pr'acy za granicą - zgłosiło się 

już ponad 70 osób - itp. 

- Życzę zatem powodzenia w realizacji tyCh zadań. 

JERZY MAKARA 
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Marek Adam Jaworski 

Węgry 1956 
Bolesne słowa: racja stanu 
nie mogą serca nagle zmrozić; 
uczucie gniewnym oceanem 
zagradza drogę rozumowi. 

Natenczas d/oni nie powstrzymasz, 
sama się twardo w pięść zatoczy, 
a twarz wykrzywi bólu grymas 
i może łzy zasłonią oczy. 

Wiele już prawd runę/o z trzaskiem 
i wiele jeszcze przyjdzie zmienić ... 
Jak tu zachować myśli własne 
i strzec ich później niestrudzenie? 

I jak uchronić, powiedz wreszcie, 
uczucia twoje, jego, nasze, 
jeśli pożarów w Budapeszcie 
chyba już nigdy nie ugaszę ... 

Słowa raz z kajdan uwolnione 
nie dadzą się powtórnie z/owić, 
lecz pełnym blaskiem będą płonąć 
wracając godność człowiekowi. 

6 listopada 1956 

OD AUTORA: Wiersz ten powstały po drugiej interwencji radzieckiej na Węgrzech 
(4 listopada 1956), opublikowała w swoim biuletynie Agencja Robotnicza i za jej 
pośrednictwem trafił on na lamy kiUru czasopism połskich. Potem, kiedy w 1959 r. 
wydawałem zbiorek wierszy pl. "Wisła w Kazimierzu", cenzura utwór ów zakwes
tionowałai nie mógł onjuż ujrzeć światła dziennego, ałe w czasie niektórych wieczorów 
autorskich odczytywałem go publicznie, co świadczyło, że jednak można było się 
"wychylać"! Dodam jeszcze, że wiersz dedykowałem Leszkowi Siemionowi, dzien
nikarzowi (1926-1981), bratu Wojciecha. Leszek dostał zawału serca w czasie 
burzliwego zjazdu oddziału SDP w Lublinie w styczniu 1981 r. Przemówił, zszedł 
z trybuny i zasłabł. Zmarł po dwóch tygodniach w szpitalu. 
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repQTtaz z , Mościsk 
.• "'- I 

d~iś skrócona mo~~ografia tego miasta' 
MOŚCISKA· miasto powiatowe województwa lwows

kiego, położone w terenie pagórkowatym 260 m n.p.m. 
Nazwa miasta pochodzi od przeprawy mostowej nad 
rozlewiskiem rzeki Siecznej na trakcie lwowskim. Powstało 
z lokowanej na prawie magdeburskim przez króla 
Władysława Jagiełłę wsi Mostycz w roku 1404. W tym też 
czasie ufundowany został w Mościskach kościół parafialny 
pod wezwaniem św. Jana Chrzciciela. Przywileje Wła
dysława Jagiełły potwierdzili miastu królowie: Zygmunt 
I Stary, Zygmunt III Waza oraz Władysław IV. 

Miasto wraz z kilku wsiami za czasów I Rzeczypospolitej 
stanowiło starostwo niegrodowe. W Mościskach znajdowal 
się zamek starostów. W XV1 i XV1I wieku miasto napadali 
parokrotnie Tatarzy, Wołosi i Kozacy. W początku XV11 
wieku zacięte walki o panowanie nad starostwem' 
mościsk im toczyły wojska Jana Fredry i Maksymiliana 
Przerembskiego. Mościska w dawnych wiekach posiadały 
fortyfikacje w postaci fos i wałów ziemnych wzmocnionych 
murowanymi bramami. Miasta strzegło 40 armat. W XVIII 
wieku Mościska zasłynęły z wyrobu płócien. Do II wojny 
światowej bardzo popularne były jarmarki na konie 24 
czerwca i 2 listopada. 

Bogaci mieszczanie mościscy wydali spośród siebie wiciu 
słynnych ludzi, z których paru było nawet profesorami 
Akademii Krakowskiej jak np. Melchior Dominikanin 

spowiednik króla Zygmunta Augusta, sławny kaz-
nodzieja sejmowy, czy Jakub z Mościsk uczony drukarz 
i mozof we Lwowie i Krakowie. 

Zachowany do naszych czasów kościół parafialny wybu
dowano około roku 1598, restaurowany w 1658 r. od
nowiony i ozdobiony zosta! w latach 1902-1904. Do 
rozbiorów kościół mościski pełnił funkcję kolegiaty. Wśród 
mościskich proboszczów najbardziej znanymi byli: Samuel 
Ożga - póżniejszy biskup kijowski, arcybiskup lwowski 
Ferdynand Kocki i Jakub Przyłuski - autor "Statutów 
Królest wa Polskiego". 

W Mościskach by! też klasztor dominikanów (fundowa
ny przez kasztelana halickiego Mikołaja Tarnowskiego), 
który zamknięto w czasie zaborów. Odkupiony w 1868 r. 

przez mieszkańców parafii od władz, po odnowieniu prze
kazany został w 1883 r. redemptorystom. Oprócz wspo
mnianych kościołów były jeszcze dwa, tj. św. Ducha 
i Panny Marii zlikwidowane przez zaborców, a także 
dwie cerkwie. 

Mościska były siedzibą dekanatu rzymskokatolickiego, 
do którego w różnym czasie należały: Arlamowska Wola, 
Balice, Czerniawa, Czyszki, Hodynie, Husaków, Krukieni
ce, Krysowice, Lacka Wola, Laszki, Lipniki, Małnów, 
Małnowska Wola, Miżyniec, Myślatycze, Pnikut, Podgać, 
Radenice, Radochońce, Rudniki, Rzadkowice, Sokole, 
Starzawa, Strzelczyska, Stubno, Sulkowszczyzna, Tama
nowice, Trzcieniec, Zakościele, Zawada. W powiecie było 
18 996 rzymskokatolików, 41 596 grekokatolików, 475 
ateistów i 2 166 wyzn. judaizmu. 

Mościska dzieliły się na: Podmiasto, Przedmieście Lwo
wskie, Miasto. Przysiółki: HycJówka, Jaworowiec; folwa
rki: Dolina, Kotówka. Od południa do miasta przytykało 
czysto polskie przedmieście Zakościele (dawne Strzelczyce) 
z kościółkiem św. Michała. Była to najstarsza na ziemiach 
ruskich parafia rzymskokatolicka (istniała już przed ro
kiem 1387). Sięgała po Sambor, Jaworów, Przemyśl 
i Gródek Jagielloński. Dopiero w roku 160 I włączona 
została do parafii w Mościskach. 

Mościska znane były w całej Polsce z epitetu: "fujara 
z Mościsk". W dawnych wiekach miasto zamieszkiwali 
liczni rzemieślnicy: powrożnicy, kuśnierze, krawcy, kowale, 
szewcy, garbarze, cieśle, stolarze, siodlarze, ślusarze, bed
narze, rzeżnicy, browarnicy, kołodzieje, szklarze i garn
carze. 

W 1939 r. Mościska zamieszkiwało około 5 tys. miesz
kańców (1800 Polaków, 2700 Żydów, 500 Ukraińców), 
a powiat mościski o pow. 755 km 2 - 89500 mieszk. 56% (tj. 
49943) podało język polski za ojczysty. W skład powiatu 
wchodziły dwa miasta i 76 gmin wiejskich. W latach 
okupacji Mościska były siedzibą obwodu Armii Krajowej 
podległego Inspektoratowi Zachodniemu. W lipcu 1944 r. 
przez kilka dni miasto i ok.oliczne wioski tworzyły "Rzecz
pospolitą Mościską", podległą rządowi londyńskiemu. 

Opracował KRZYSZTOF NOWAKOWSKI 

JUŻ dziś zgłOŚ uczestnictwo W ID edycji 

BUSINESS FOUNDATION BOOK 
katalogu polskiego biznesu '93/94 

Business Foundation Book 
dociera w każdy zakątek świata. 

Jest podstawowym źródłem 
infonnacji o polskim biznesie. 
Zachodni inwestorzy chwalą 

Business Foundation Book za to, 
że jest logiczna, wygodna i za to, 

że jest tak elegancka. 
Jednak za sprawę najważniejszą 

biznesmeni uważają 
aktualność infonnacji. 

Dlatego w 1993 roku na ich biurkach 

znajdzie się trzecie wydanie 
Business Foundation Book. 

Po to, aby infonnacja o Twojej fl.1lTl.ie 
mogła dotrzeć do potencjalnych 

partnerów gospodarczych 
na całym świecie, już d7iś zgłoś 

uczestnictwo w ID edycji 
Business Foundation Book. 

Minister Współpracy G().~podarczcj 
z Zagranicą prqznal 

Business FOundalion Book tytuł 
NAJLEPSZEJKSlĄŻKl BIZNESU '92, 

z.:społy Radia Business 
i Tygodnika Gospodarczego 

HONOROWY TYTUŁ KSlĄŻKI ROKU. 

Umieszczenie reklamy w BFB jest inwestycją pewną i sprawną. BUSINESS FOUNDATION BOOK zaprasza do trzeciego wydania. 
Katalog będzie zawierał również indeksy wyrobów i usług w języku rosyjskim. 

BUSINESS FOUNDATION, ul. Krucza 38/42, 00-512 Warszawa, tel.: (0-22) 21 9993, (0-2) 628 28 82, fax: (0-22) 21 9761 
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BI RCZA palac z pierwszej pulowy X IX w. ~t lY45 r. zo.tal spalony. 
Odbudowany w latach 1957 - 1959, a przebudowany wokre

sie 1969 -' 1970. Obecnie użytkowany przez Szkolę Podstawową· 
Fot. JERZY M A KARA 

:,Za,miast konkursu . . 

," ,,;,P:utłlna . Roku" 
··;: ·C" l ! ' 

W poprzednim numerze "Pogranicza" zaanonsowaliśmy " rewelacyjny konkurs 
z nagrodami pod hasłem »Putana Roku«". Miał on dotyczyć wszechstronnego 
wyjaśnienia znaczenia i etymologii słowa: "putana"; słowa, które w województwie 
przemyskim zrobiło ostatnio sporą karierę. Ponieważ w międzyczasie otrzymaliśmy 

od naszego czytelnika tekst stawiający kropkę nad i "w temacie" - "putana", 
uznaliśmy więc, iż ogłaszanie konkursu nie ma w tych okolicznościach sensu. 

OD PEWNEGO CZASU li
czni mieszkańcy woje

wództwa przemyskiego, szcze
gólnie zaś wierni Czytelnicy "Po
granicza", zastanawiają się nad 
znaczeniem wyrazu "putana". 
I choć usiłowanie wprowadzenia 
tego rzeczownika do polszczyzny 
III Rzeczypospolitej nie należy 
do inicjatyw redakcji, wyraz ten 
rzeczywiście wymaga wyjaśnienia 
na łamach tygodnika. 

Wspomnianego rzeczownika 
trudno szukać w słownikach 

języka polskiego, gdyż nigdy nie 
wszedł on dó zasobu słownictwa 
naszej mowy ojczystej. Może za 
mało mieliśmy kontaktów ze 
słoneczną Italią, skąd się wywo
dzi. Po żmudnych poszukiwa
niach okazuje się bowiem, iż jest 
to wyraz pochodzenia łacińskie
go. W łacinie średniowiecznej 

funkcjonował w forrnie "puta" 
. Ks. Alojzy Jougan w swoim 
"Słowniku kościelnym ła
cińsko-polskim" (poznań 1958) 
podał jego znaczenie jako 
"nierządnica" , "dziewczyna". 
Chodzi tu oczywiście o dziew
czynę lekkich obyczajów, czego 
autor, będąc osobą duchowną, 
nie chciał zapewne dodatkowo 
podkreślać. 

Wyraz przetrwał w językach 
romańskich, ale na ogół uległ 

pewnym przekształceniom. Wła
śnie we włoskim przybrał formę 
"puttana", a jego sens nie uległ 
zmianie. "Podręczny słownik 
włosko-polski" (Warszawa 1964) 
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wyjaśnia go, dość zresztą oględ
nie, jako "dziewka", "ladaczni
ca". Natomiast "Wielki słownik 
francusko-polski" (Warszawa 
1982) podaje, że rzeczownik "pu
tain" (oczywiście inna niż 

u Włochów pisownia i wymowa), 
należący do wyrazów wulgar
nych, trzeba tłumaczyć po prostu 
przez "dziwka", "kurwa". Formę 
najbliższą pierwowzorowi pó
Źllołacińskiemu, a mianowicie 
"puta", posiada ten wyraz 
w języku hiszpańskim. "Pod
ręczny słownik hiszpańsko-pols
ki" (Warszawa 1983), pod
kreślając również wulgarność, ra
dzi przekładać go jako "dziwka", 
"kurwa", "ladacznica", a nawet 
"prostytutka". Tutaj wypada do
rzucić, iż wspomniany słownik 
francusko-polski informując, że 
synonimem omawianego wyrazu 
jest "prostituee" (termin - jak 
sądzę . spolszczeni a nie wyma
ga, gd yż z łaciny trafił nie tylko 
d o języków romańskich, ale także 
do polszczyzny, w której do dziś 
niezmiennie utrzymał się)· 

Dodatkowo wypada za-
uważyć, iż włoska "puttana" nie 
ma etymologicznie nic wspólnego 
z polskim "putaniem". We
dług "Słownika języka polskie
go" M. Orgelbranda (Wilno 
1861) rzeczownik ten oznaczał 

"życie wesołe, marnotrawne "i po
chodził od słowa "p u t a ć", które 
należało rozumieć jako prowa
dzenie takiegoż życia. Podobny 
sens nada wał tern u czasownikowi 

"Słownik polskiego i niemieckie
go języka" O. Holtzego (Lipsk 
1923) wyjaśniając go przez "lus
tiges Leben fuhren" (tzn. hulać). 
Bardziej ścisły, choć nieco inny 
zakres znaczeniowy nadawał te
mu czasownikowi prof. A. Bruc
kner. W "Słowniku etymologicz
nym języka polskiego" (Kraków 
1927) twierdził on, że "p u t a ć" 
a także "p rzep u t ać" ma zna
czenie "przetrwonić". Ten wybit
ny językoznawca polski sugero
wał, iż był to neologizm przejęty 
z języka rosyjskiego. I choć prze
s;;:edł do polszczyzny w form,ie 
niezmienionej, przybrał w niej in
ne znaczenie. Wyjaśnić bowiem 
trzeba, że słowo "p u t a f" (od
powiednik polskiego "p ę t a ć)" 
bywa naogó/ tłumaczone przez 
"plątać", "mylić", "gmatwać". 

"wikłać", "mieszać". 
W nowych słownikach języka 

polskiego "p u t a n i a" już nie 
ma. Jako wyraz obcy nie przyjęło 
się na stałe w naszej mowie oj 
czystej. I dobrze pewnie się stało, 
bo słownictwa rodzimego nie 
brakuje. Nie cierpimy zwłaszcza 
na niedostatek wyrazów uważa

nych za nieprzyzwoite. Diatego 
też wzbogacanie polszczyzny im
portowaną "puttaną" nie wydaje 
się inicjatywą zbyt rozsądną. 

S.K. 

OD REDAKCJI: 
Niczego nowego do tych "roz

ważań" nie wnosi także wydany osta
tnio "Słownik wyrazów brzydkich". 

U sąsiadów zza miedzy 
ChJodno i głodno 

(nieco spóźniona lecz nadal ak
tualna - zwłaszcza w części doty
czącej jesiennej aury - korespon
dencja z Kijowa) 

W Kijowie - jak podała "Mołoda 
Hałyczyna" w numerze z I O pażdzier
nika bL ~ trwa "świętowanie rocz
nicy studenckiej głodówki". Podsta
wowe żąd ania 200-osobowej grupy 
studentów rozlokowanych w 35 na
miotach na placu Niepodległości, 

sprowadzają się do rozwiązania Rady 
Najwyższej i wystąpienia Ukrainy ze 
Wspólnoty Niepodległych Państw. 

Pozostałe żądania są mniej ważne, ale 
już te dwa skłaniają do poważnych 
przemyśleń. Po kilku dniach tego 
spektakularnego "wypoczynku" 
opadal zniesionego pomnika wodza 
światowego proletariatu, rezultat 
mniej niż mizerny: jedna osoba 
w szpitalu i spora grupa chorych. 

Studenci nie zważając na pogodę, 
świętują w nadziei, że ich żądania 

zostaną przyjęte. Jeśli to nie nastąpi 
- zamierzają zorganizować pochód 
pod gmach Rady Najwyższej. Zapo
wiadają też, że rozpoczną głodówkę. 

Obecne wydarzenia w stolicy 
Ukrainy nie są tak masowe i pat
riotycznejak przed dwoma laty. Nao
czni świadkowie twierdzą, że wśród 
samych studentów nie majednomyśl
ności w działaniu. Kijowianie skła
niają się ku tezie, że studentów czeka 
porażka, a w najlepszym przypadku 
- uprzejme wyjaśnienie ze strony 
polityków obecnej strategii Rady 
Najwyższej. W najgorszym -- wzrost 
liczby zachorowań protestujących. 

Póki co, w Kijowie - mimo babiego 
lata - aura jest raczej chłodna ... 

"Prohramka. EKSPRES" 
~ gazeta dla wszystkich 

Lwowianie oczekują na nową ory
ginalną gazetę pl. "Prohramka. EKS
PRES". Okoliczności jej powstania 
osnute są na razie tajemnicą. Ze żró
de! dobrze poinformowanych wiado
mo, że nakład pilotażowy nowej gaze
ty osiągnie ponad 100 tys. egzeQlp
larzy! Zadziwia cena, wynosząca zale
dwie ... I kopiejkę za 16-stronicowy 
numer. 

Przedstawiciel "Prohramk.i. EKS
PRES" pragnący pozostać anonimo
wym, oświadczył, że "ciekawy jest nie 
olbrzymi początkowy nakład i niewia
rygodnie niska cena pisma, lecz to, że 
ludzie w końcu otrzymają gazetę, na 
jaką od dawna czekali". Według jego 
słów, jeszcze przed ukazaniem się 

pierwszego numeru gazety redakcji 
udało się skompletować "portfel" 
niezwykle prestiżowych reklam struk
tur komercyjnych, cieszących się du
żym uznaniem w kręgach niepańst
wowego biznesu. Stąd tak niska, nie
ledwie symboliczna cena gazety. 
Według prognoz fachowców, 

"Prohramka. EKSPRES" nadzwy
czaj szybko zdobędzie sympatię czy
telników. Stanie się tak w dużej mie
rze dzięki be~recedensowej ilości 

programów telewizyjnych i radio
wych, jakie zamierza drukować na 
swych łamach. Znajdą się wśród nich 
również programy polskiego radia 
i telewizji, radia "Swoboda" i stan
dardowy zestaw ukraińskich i rosyjs
kich programów telewizyjnych i ra
diowych. 

Skąd my to znamy? 
"Mołoda Halyczyna" w cytowa

nym już numerze poinformowała, że 
członkowie stałej komisji Rady Naj
wyższej - ds. prawa i praworządno
ści - wyrazili wotum nieufności prze
wodniczącemu tejże komisji, a zara
zem członkowi Rady Najwyższej Ale
ksandrowi Kociubie za to, że "na 
posiedzeniach Prezydium i sesjach Ra
dy' Najwyższej (. . .) niejednokrotnie 
prezentował własne przemyślenia jako 
stanowisko calej komisji". 

Ta sama gazeta pisze, żedeputowa
ny ludowy Ukrainy Aleksander Wo
robiow wygrał ciągnący się od roku, 
proces sąd owy przeciwko redakcji ga
zety "Sumszczyna" o naruszenie dóbr 
osobistych. Przysądzoną mu nawiąz
kę w wysokości ok. 30 tys. karbowań
ców deputowany przeznaczył na za
kup trenażerów sportowych dla sierot 
z domu dziecka. 

I tą informacją niejako pro domo 
sua kończę dzisiejszy przegłąd lwows
kiej prasy. 

Jot-Ero. 

Nie chcą służyć. warmii 
Wychodzący w Borysławiu "Nar

towik Borislawa" w numerze z 10 
października bL poinformował, że 

żaden z· tegorocznych absolwentów 
borysławskich szkół nie wyrazi! chęci 
nauki w wyższej szkole wojskowej. 
,,Mamy i takie osoby - pisze gazeta 

które odmawiają służby w ukraińs
kich silach zbrojnych". 

Sprawy te omawiał niedawno bory
sławski Komitet Wykonawczy ("Wy
konkom"), który przyjął nowe zada
nia w tym zakresie dla szkół średnich 
w nowym roku szkolnym. 

*** Ta sama gazeta - pod nagłów-
kiem: "W wesołym kręgu" - zamie
szcza różne dykteryjki i anegdoty. 
Oto niektóre z nich. 

- Masz cudowną żonę. Kiedy na 
nią spojrzę, to sobie mówię: "Nie wódź 
nas no. pokuszenie ". 

-- Gdybyś ją znal tak jak ja, to byś 
dodał: ..l zbaw nas od złego ". 

* - Młodzieńcze! Pan całowal moją 
córkę? 

- Nie muszę panu odpowiadać na to 
, pytanie. 

- Dlaczego? 
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- Dalem jej slowo honoru, że niko-
mu nie powiem. 

* - Proszę pół chleba. 
Sprzedawca przekroil nie równo bo

chenek i podal kupującemu. 
- To niejest połowa. lecz mniejsza 

część. , 
- Nie szkodzi. będzie lżej nieść. 
Kupujący podal nie 10 lecz tylko 

7 rubli. 
- M alo zaplaciłeś - rzekł sprzeda

wca. 
- Nie szkodzi, będzie lżej liczyć! 

* Pewna Rósjanka sprzedaje na rynku 
w Gorlicach czy w Jaśle. jedwabne 
chustki. 

. Ile kosztuje ta chustka?· pyta 
Polka, pokazując na jedną z nich. 
Rosjanka nie zrozumiała o którą cho
dzi, a słowa "która" nie znała, a może 
zapomniala i nie wie jak powiedzieć. 
'·Vreszcie mówi: 

- A "kaka "? - myśląc, że "kaka
ja" dla Polki będzie zupelnie niezrozu
miale. 

- Jak pani "kaka", to niech pani 
nadal stoi - odpowiedziała Polka i po
szla dalej. 

Wybrał Mak. 
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KALENDARIUM - LISTOPAD 
lO - 1884 UL się Zofia Nałkowska, pisarka, autorka m.in. opowiada 

nia "Medaliony", laureatka nagród państwowych w latach 
1936 i 1953. 

II . 1918 Polska po 123 latach niewoli odzyskała niepodległość. 
1900 Ur. się Halina Konopacka, lekkoatletka, zdobywczyni 

pierwszego złotego medalu olimpijskiego dla Pol~ki w 1928 
r. w rzucie dyskiem, 3-krotna medalistka Swiatowych 
Igrzysk Kobiet. 

12 1982 Zm. Jan Ciszewski, sprawozdawca radiowy i telewizyjny, 
\,opuaryzator piłkI nożnej, hokeja na lodzie i sportu 
zużlowego. 

13 1868 We Francji zm. Gioacchino Rossini, włoski kompozytor, 
któremu ,za życia" stawiano pomniki, autor ok. 40 oper. 

14 1818 Ur. się Leopold Staff, poeta, tłumacz literatury wioskiej, 
niemieckiej I fr!lncuskieJ\. autor liryków re0.eksyjno-ftłozofi
cznych: "WysokIe drzewa, ;,Martwa pogoda. 

1951 Ur. się Leszek Cichy, taternik i alpinista, uczestnik wielu 
wypraw w Himalaje, w 1980 r. wspólnie z Wielickim jako 
pierwsi w świecie zdobywają zimą Mount Everest. 

15 - 1630 Zm. Johannes Kepler, niemiecki astronom i matematyk, 
wykrył prawo ruchu ~Ianet (tzw. prawo Kepiera). . 

16 - 1950 OtwarCIe w WarszaWIe]] SWlatowego KOrigresu Obroncow 
Pokoju. 

Op~ac. J.B. 

Zak ończyła rozgrywki rund y jesiennej KJ. A. W grupie IV prowadzi Młod ów 
.przed Horyńcem (tabela poniżej). Te dwie drużyny zdecydowanie dominowały 
na boisku nad pozostałymi zespołami. Na drugim biegunie tabeli - Krowica 
i Załuże - bezwzględnie naj słabsze drużyny tej rundy. . 

. I. Młodów '1121- l 27- 5 
, 2. Horyniec II 19- 3 41- 8 

3. Naroi II 15- 7 3~-20 
4.0leszyce II 12-10 23-18 
5. Stare Sioło II 12·10 25·23 
6. Lisie Jamy II 12-W 16-15 
7. Dachnów II 11·11 18·21 
8. Basmia 11 9-13 19-30 
9. Nowe Sioło 11 8·14 22-24 

10. Płazów 11 7-15 23-36 
II. Krowica 11 4-18 10-28 
12. Załuże 11 2-20 10-42 

Przerwany przez sędziego mecz Nowe Sioło - Lisie Jamy został zweryfiko· 
wany jako walkower 3 n dla Nowego Siola. KJub w Lisich Jamach ukarano 
grzywną 300 tys. zł za wysoce niesportowe- zachowanie się zawodników, 
szczególnie bramkarza. 

'l:!rz~llowiednie 
pogody 

i , tlrodźaju-

* W listopadzie grzmi, chłop dob
rze śni. * Grzmot w listopadzie, urodzaj 
w polu i sadzie. * Jaka pogoda listopadowa, taka 
i marcowa. * Gdy listopad z deszczami, gru
dzień zwykle z wiatrami. * Jeśli liść zostanie na drzewach 

R. Kaczka 

w listopadzie, na nowy liść w maju 
śnieg się kładzie. * lak Marcin (11.xl) na białym 
koniu przyjedzie, ostrą zimę nam 
przywiedzie. * Jeżeli liście przed Marcinem nie 
upadają, to mroźną zimę przepowia
dają· * Mglisto na Marcina, nie zmarz
nie ci łysina. * Na świętego Marcinajest najlep
sza gęsina; pierś z Marcinowej gęsi, 
jeśli biala, to zima będzie dobrze 
statkowala. * Jeśli mglisto na Marcina, będzie 
lekka zima, Marcinowa zaś pogoda 
mrozów zimie doda. 

Oprac. J.B. 
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"Detronizacja" w Oleszycach 
28 września br. pozostanie na długo w pamięci p. mgr 

inż. Mariana Różańskiego z Oleszyc. W tym dniu miejs
cowa Rada Miejska na swej zwyczajnej sesji 12 głosami 
przeciw 8 w tajnym glosowaniu odwołała go z funkcji 
przewodniczącego tejże Rady. Niektórzy radni już od 
dłuższego czasu przypuszczali, że przewodniczący gra na 
inną nutę niż cala rada. Okazało się, że w kiJku wypad
kach zastępował całą orkiestrę. Do 12 punktowego 
porządku obrad wspomnianej sesji radny Wiesław Osuch 
w imieniu grupy radnych zglosil na piśmie propozycję 
poszerzenia porządku dziennego o rozważenie odwołania 
przewodniczącego. Pismo zawiera stwierdzenie: "Pan 
Marian Różański pełniąc funkcję przewodniczącego Rady 
nie prezentuje stanowiska Rady w decyzjach i uchwałach 

zapadających większością głosów do czego zobowiązują go 
podjęte ,uchwały, jako przewodniczącego, któremu powie
rzyliśmyswoje ~Qlifanie ; '. 

Po~iźej' umieszcżone są tzw. jawne zarzuty: Co 
zdecydowało o tym, że młody, wyksztalcony, many 
w środowisku działacz "Solidarności" zostal odwołany 
wyraźną większością głosów? 

-- Koronnym argumentem było pismo skierowane do 
Dyr. OZLP w Krośnie z września 1991 r. popierające 
kandydaturę obecnego nadleśniczego Nadleśnictwa Ole
szyce na to stanowisko. W tym czasie miał odbyć się 
konkurs na nadleśniczego. W szranki konkursowe stanę
ło 2 pracowników Nadleśnictwa. Pismo podpisane przez 
byłego przewodniczącego Rady wyraźnie promuje jed
nego z nich. "Zdaniem Rady Miejskiej powołanie p. 
Stanisłwa Zagrobelnego na stanowisko nadleśniczego Nad
leśnictwa Oleszyce daje gwarancję bezkolizyjnego przejścia 

gospodarki leśnej w nową rzeczywistość gospodarczą oraz 
bezkonfliktowej i owocnej współpracy pomiędzy Nadleśnic
Mem a Radą Miejską, Urzędem Miasta Oleszyce". Kon

kurs wygrał inny kandydat. Treść pisma ftrmowanego 
przez Radę Miejską zdecydowała o tym, że dyr. OZLP 
zmienił już gotowy dekret powołujący zwycięzcę konkur
su i polecił napisać nowy, którym powoływał osobę 

preferowaną przez radę. Cała pikanteria sprawy polega 
na tym, że były przewodniczący nikogo o tym nie 

informował, z nikim się nie konsultował. Uwaźał, że 

Rada to On. Rok trwalo szukanie tego feralnego pisma. 
Radni, gdyby przyszło im wybierać między obu kan· 

dydatami mieliby twardy orzech do zgryzienia, nic nie 

mając przeciwko żadnemu z nich. Obecny nadleśniczy 
cieszy się umaniem wielu radnych, ma wszelkie predys
pozycje do pełnienia tej funkcji. Przewodniczący wy· 
rządził mu "niedżwiedzią przysługę". Osobiście z przyje
mnością wspominam okres bardzo dobrej współpracy 

z p. Zagrobelnym. Rzeczowy, obiektywny, dobry facho
wiec. 

Radny Wiesław Osuch referując zarzuty zadał retory-

NAJMILSZA NAUCZYCIELKA 
~ 

Samorząd Uczniowski Szkoły Podstawowej nr 1 im. 
~ka Stanisława Dąbka w Lubaczowie od . pięciu lat 
organizuje konkurs na "Najmilszego Nauczyciela. 
W glosowaniu biorą udzial uczniowie klas IV· VIII (klasy 
młodsze uważają, że najmilszą nauczycielką jest iCh:Parii). 
Każdy uczeń może wybrać tylko jednego nauczyciela. 
Samorząd Szkolny ogłasza wyniki na akademii z okazji 
Dnia Edukacji Narodowej oraz dekoruje go szarfą i przy
znaje swoją nagrodę. W tegorocmej edYClji konkursu 

zwyciężyła absolwentka A WF w Krakowie, nauczycielka 
wychowania fizycznego mgr Elżbieta Zawisza. 

- Decyzja młodzieży mnie zaskoczyla. W szkole uczy 
ok. 50 nauczycieli. Bardzo dobrycb, osiągających bardzo 
dobre wyniki dydaktyczne i wychowawcze. Ja uczę dopiero 
drugi rok. I takie wyróżnienie! Werdykt uczniów przyjęłam 
z dużą radości,. Z pracy nauczycielskiej jestem zadowolo
na. W szkole panuje wspaniała atmosfera. Prowadzę 

zajęcia z dziewczętami. Poświęcam dużo uwagi na ćwicze
nia gimnastyczne, zabawę, taniec, gimnastykę korekcyj
no-kompensacyjną. Dzięki temu, że w tym roku otrzymaliś
my do dyspozycji piękną, nową salę gimnastyczną, są 

warunki do pracy - - powiedziała zwyciężczyni. 

Dużym zainteresowaniem cieszył się mecz koszykówki 
między nauczycielami a uczniami. Zdecydowane zwycięs

two odnieśli nauczyciele, których na parkiecie dzielnie 
wspierała laureatka. 

(Laz.) 

cme pytanie, ile i gdzie takich pism w ImIeniu Rady 
przesyła przewodniczący nie informując jej o tym? Pytań 
było więcej m.in.: "Jakim prawem przewodniczący wypo
wiada się w imieniu rady, skoro nigdy o takie upoważnienie 

nie prosił i go nie otrzyma!''? "Dlaczego radni nie zostali 
poinformowani o decyzji kuratora w sprawie dyr. Francisz

ka Buksaka"? "Dlaczego nie poinformował Rady, że 

w piśmie skierowanym do Wojewody przemyskiego z czer
wca br. informującym o tym, że RM w Oleszycach wyraża 
swój stanowczy protest przeciwko lamaniu zasad demo
kracji przez podejmowanie nieuzasadnionych decyzji (cho
dziło o nię powołanie na stanowisko Dyrektora Szkoły p. 
Franciszka Buksaka, mimo tego, że wygrał konkurs) 
umieścił dodatkowo dopisek o treści: "Zglaszam votum 
separatum w stosunku do-Oświadczenia radnego p. Osucba 
Wiesława dotyczącego niepowolania na stanowisko Dyr. 
Szkoły Podstawowej w Oleszycach p. Franciszka Buksaka 
wraz z częścią radnych". Chociaż dopisek jest stylistycznie 
pokrętny, lecz wynikało z niego, że nie tylko przewod
niczący Rady, lecz również jakaś bliżej nie określona 
grupa radnych jest temu przeciwna. 

Takie sobiepaństwo i uzurpowanie praw, których nikt 
przewodniczącemu nie dał, nazwano manipulowaniem 
i pracą destrukcyjną. Funkcja zobowiązuje radnego do 
aktywnego działania w środo .... isku i nikt, nawet przewo
dniczący, nie ma prawa go ubezwłasnowalniać. Głosowa
nie odzwierciedliło stan sił w tym łokalnym parlamencie. 

Dziwne było dła radnych, że przew. raczej nie tłuma
czył się, nie zdobył się na słowa przeprosin, nie prosił 
o przebaczenie. Jeszcze przez ponad godzinę prowadził 
obrady, jakby się nic nie stało. Podziękowal za współ· 
pracę i wyraził słowa satysfakcji i osobistego zaszczytu, że 
odwołano go, bo walczył z komuną. Można i tak. 
Lekceważenie radnych, ich decyzji i uchwał, prowadzenie 
osobistych rozgrywek personalnych, to też można na
zwać walką z komuną. W Oleszycach nie dali się na to 
nabrać: "Nosił wilk razy kilka ... ". W kuluarachjuż wtym 
dniu mówiono, że rozpoczął nową falę kombatantów. 

Ciekawy moment zanotowano tuż przed głosowaniem. 
Sekretarz Urzędu Wojciech Cisło dał wyraźne wskazó
wki: "radni członkowie KO, wiedzą, jak mają glosować". 
Nic to nie pomoglo. Inna sprawa, że sekretarz już wiosną 
br. otrzymał od rady wotum nieufności. Zarzucono mu 
politykowanie, a nie pracę, brak współpracy z radą, 
burmistrzem, brak efektów pracy na swoim stanowisku, 
obrażanie radnych. 

Wotum nieufności nie rodziło skutków prawnych, gdyż 
ani ustawa, ani statut rady nie przewidywały takiej formy 
zwolnienia wybranego przez radę, sekretarza. Teraz 
przed społeczeństwem, radą stoi kolejny problem per
sonalny. Kto obejmie tę trudną i zaszczytną funkcję 
przewodniczenia radzie i będzie wyrazicielem jej woli? 

E. DZlADULA 

LUBACZOWSKlTEATR 
W KRZEMIEŃCU I LWOWIE 

W kwietniu 1990 r. z inicjatywy Klubu Inteligencji Katolickiej, 
działającego przy parafii konkatedraloej, powstał przy Miejskim 
Ośrodku Kultury, amatorski teatr "Arka Lwowska". Celem 
zespołu jest zachowanie i upowszechnianie kultury, którą jak 
Arkę Noego uratowal Bóg z fal potopu. Zespół ten w minionym 
okresie wystawiał Kornela Makuszyńskiego "Uśmiech Lwowa", 
l"edług własnej adaptacji baśń Ewy Szelburg Zarębiny "Za 
siedmioma górami" oraz hwnoreskę Augusty Gregory "Plotka". 

W tym roku tenże teatr amatorski przygotował malo znany 
dramat niedokończony Juliusza Słowackiego "Złota czaszka". Ze 
sztuką tą w ostatniej dekadzie wrześniabr. gości I w Krzemieńcu 
i we Lwowie. Warto dopowiedzieć, że rzecz dzieje się wlaśnie 
w Krzemieńcu za panowania króła Jana Kazimierza w czasie 
potopu szwedzkiego w 1655 r. Sztukę tę wyreżyserowal i opraco
wał scenariusz proboszcz parafii św. Stanislawa w Lubaczowie ks. 
Józef Dudek. Scenografia jest dziełem Stanisława Sobczyka 
i Janusza Szpyta, charakteryzacja - Ałicji Aotonik, światła 

Szymona Łakomego a efekty muzyczne - Anny Glaz 
i Krzysztofa Szyoala. 

Rolę pani strażnikowej gra Grażyna Mroczka, strażnika "Zło
ta Czaszka" - ks. Józef D!Jdek, pana Gąskę - Krzysztof 
Szczepański, Agnieszki - Barbara Czerska, Gwinta - Piotr 
Adamowicz, ojca gwardiana - Lesław Czekaiski, Jana - Krzy
sztof Szynal, Stanisława - Artur Goniak, Magdy - Felicja 
Cioch, Skopka - Wiktor Michalski. Ponadto w sztuce wy
stępują: Barbara Burat, Bogumiła Kalinowska, Magdalena Kisa
la, Joanna Mroczka, Beata Niedzwiedzka, Agnieszka Szydlo, 
Elżbieta Żabczak, Grzegorz Artym, Paweł Głaz, Arkadiusz 
Kogut, Piotr Kornaga, Pawel Sobieraj, Krzysztof Sobczyszyn, 
Piotr Wojtasik, Piotr Gmiterek. 

Mieszkańcy Lubaczowa mieli możoość obejrzeć swoich ak
torów tylko raz. Czekają na kolejne występy. 

A. LAZAR 



r 

Wiadomości sportowe 
JAROSLA WSKA "SIÓDEMKA" MA PRZERWĘ 

PORAŻKA Z PRZYGODAMI 
Po rozegraniu czterech kolejek 

o mistrzostwo II ligi w piłce ręcznej 
kobiet, do 21 listopada, a więc ponad 
miesiąc, trwać będzie przerwa w roz
grywkach spowodowana występami 
reprezentacji Polski. Przypomnijmy, 
że grające w tej lidze szczypiornistki 

Jarosławskiego Klubu Sportowego 
zanotowały do tej pory dwa zwy
cięstwa i tyleż porażek, zajmując na 
razie miejsce w środkowej części tabe
li. W ostatnim przegranym meczu 
wyjazdowym w Lublinie z tamtej
szym MKS (18:31), który lideruje 

NAD SZACHOWNICĄ 
- OJCIEC I SYN 

Staraniem Wydziału Sportu i Turystyki UM oraz Przemyskiego 
Okręgowego Związku Szachowego, w kJubie osiedlowym "Kmiecie", roze
grano otwarte indywidualne mistrzostwa Przemyśla w szachach. W finałowej 
stawce rywalizowało 11 zawodników. Najlepszy okazał się Stanisław Lusio 

· 6 pkt. przed swoim synem Arturem (obaj LZS Tęcza Kosienice) - 5,5 pkt. 
Na następnych miejscach uplasowali się: Mariusz Kułakiewicz - 4,5 rkt., 
Stanisław Moskalski (obaj Polonia Przemyśl) - 4 pkt., Radomir Raróg 
(Kamax Kańczuga) - 4 pkt. i Tadeusz Włodiuski (Polonia) - 3,5 pkt. 

Swego rodzaju niespodzianką był udział w mistrzostwach, po dłuższej 
przerwie, b. zdobywcy czołowych lokat w przemyskich turniejach .- S. 
Moskalskiego. Zaprezentował on zupełnie przyzwoitą formę i tylko pół punktu 
dzieliło go od trzeciego miejsca. (W.) 

e CZWARTA W KULI 
e SZÓSTA W DYSKU 

W opublikowanych niedawno na łamach "Przeglądu Sportowego" tabelach 
10 najlepszych w poszczególnych konkurencjach lekkoatletycznych w 1992 r. 
nie ma żadnego reprezentanta naszego województwa. Dostrzegliśmy w nich 
jednak Renatę Tokarz, b. miotaczkę przemyskiego Czuwaju, w barwach 
którego kilka lat temu zdobyła złoty medal w kuli na Ogólnopolskiej 
Spartakiadzie Młodzieży . Obecnie R. Tokarz występuje w AZS AWF Kraków 
i być może, po ukończeniu studiów wychowania fizycznego, wróci do 
Przemyśla. 

22-letnia R. Tokarz zajmuje w krajowych tabelach czwarte miejsce w kuli 
z wynikiem 15,99 (za K. Danilczyk, R. Katewicz iM. Znojek) i szóste w dysku 
z rezultatem 51.02. (w.) 

. "zN6w SOKCĘSy:l' \VE ' LwoWIE' '" 
PUCHARY 

DLA RRlEMYSKICH INW ALl1l0W 
Drugi w bieżącym roku występ 

przemyskich sportowców - inwa
lidów we Lwowie, podobnie jak pier
wszy, zakończył się pełnym powodze
niem. Ekipa Zrzeszenia Sportowego 
"Start", biorąca udział w l Wo
jewódzkich Zawodach Sportowca ln
walidy (poruszających się wyłącznie 
na wózkach), zdobyła wszystkie pier
wsze i drugie miejsca w konkurenc
jach indywidualnych, wygrała ponad
to zespołową rywalizację. W naszej 
drużynie szczególnie wyróżnili się : 

Urszula Sojat (zajęła pierwszą lokatę 
w wyścigu wózków na 100 i 400 m, 

'z UKOSA 

pchnięciu kulą, rzucie dyskiem i prze
ginaniu na rękę oraz drugą w rzucie 
oszczepem); Józefa Pawlik (wygrała 
rzut oszczepem oraz zdobyła drugą 
pozycję w pchnięciu kulą, rzucie dys
kiem i przeginaniu na rękę); Wła

dysław Sikorski (zdobywca pierw
szydh-ńliejsc w kuli, dysku, oszczepie, 
tenisie stołowym i przeginaniu na 
rękę -- w tej ostatniej konkurencji 
pokonał mistrza Lwowa, cięższego 

od niego aż o 20 kg). Zdobywcy 
pierwszych i drugich lokat otrzymali 
puchary, dyplomy i upominki. Tak 
więc, przemyska ekipa, którą opieko-

"PO LAK", ',,MATMĄ "czyWUEF? 
Trwa rok szkolny, któremu, podob

nie jak i w ubiegłych latach. towarzy

szy nieodłącznie dylemat: jaki przed

miot nauczania uznać za priorytetowy? 

Jedni za najważniejszy uważają język 

polski - nie bez racji. Inni skupiają się 

na matematyce - i jest to w pełni 

6 

uzasadnione. Są też i tacy, którzy 

najbardziej lubią wychowanie .fIZyczne 

- i im również absolutnie nie można 

powiedzieć, że postępują źle. 

"W zdrowym ciek zdrowy dllch" 

- to, lansowane od wielu lat, po

rzekadło powinno dziś nabrać 

w rozgrywkach, zawodniczki z Ja
rosławia przeżyły niemiłą przygodę, 
i to wcale nie na boisku. 

Otóż, kiedy cała jarosławska 

drużyna - wraz z kierownictwem 
i kierowcą - spożywała obiad w jed
nej z lubelskich restauracji w centrum 
miasta, włamano się do ich autokaru 
(w biały dzień). Autobus uprowadzo
no. Zginęło kilka toreb wraz ze 
sprzętem sportowym, dokumenty 
oraz inne osobiste rzeczy. Szczególnie 
niepocieszona była Galina Kowalen
ko, której skradziono radziecki Pasz
port. O włamaniu i kradzieży zawia-

Strzelcy wyborowi 
Aż 38 bramek w trzynastu kolej

kach rozgrywek kJasy "W" zdobyla 
trójka napastników lubaczowskiej 
Pogoni: Jacek Krzyszkowski, Sta
nisław Weselak i Tadeusz Majdan. 
Pierwszego doskonale już znamy, po
ra przedstawić jego kolegów. 

TADEUSZ MAJDAN (ur. w 1968 
r.) trafił do I zespołu Pogoni wiosną 
1986 roku z drużyny juniorów. Pierw
sze "ligowe" bramki zaczął strzelać 
w rundzie jesiennej sezonu 1986/87, 
rozpoczynając od czterech trafień. 

Do końca października br. zdobył ich 
już 65; najwięcej, bo aż 19 - w sezo
nie 1989/90. Przez kolejne trzy sezony 
był "wicekrólem" strzelców w 
drużynie. 

20-letni ST ANISŁA W WESE
LAK gra w Lubaczowie od jesieni 
1990 roku (wcześniej . występował 

w Zrywie Młodów). Rozpoczął od 

wał się zasłużony działacz Julian 
Przysiecki, powróciła do domu z ba
gażem pełnym sportowych trofeów. 

Jak nam przekazano, zawody 
miały uroczysty przebieg i zorganizo· 
wano je w ramach Dnia Sportowca 
Ukrainy na obiektach Uniwersytetu 
Lwowskiego przy udziale przedstawi
cieli władz obwodowych i uczelnia
nych. Organizacja imprezy spoczy
wała w rękach pracowników dydak
tycznych Lwowskiego Instytutu Fiz
kultury i Sportu. 

Niestety, apel przemyskich spor
towców-inwalidów, który zamieści

liśmy na łamach "Pogranicza", o po
moc w zorganizowaniu ich wyjazdu 
do Lwowa, zostal przyjęty ze zro
zumieniem jedynie przez spółkę "Jo
anna" w Przemyślu. Tą drogą in
walidzi oraz Zrzeszenie "Start" 
składają tej spółce serdeczne po
dziękowanie. 

(wb.) 

szczególnego znaczenia . Ale czy tak 
jest w rzeczywistości? M . in . z powodu 
cięć budżetowych w oświacie, najbar
dziej ucierpiało włośnie wychowanie 
FIZyczne, traktowane jeszcze w wielu 
szkołach jako przysłowiowe piąte koło 
u wozu. PraJctycznie ze wszystkich 
placówek oświatowych zniknęły poza
lekcyjne zajęcia sportowe. bardzo po
pularne ongiś SKS-y, gdyż już dziś 
rzadko który nauczyciel chce praco
wać z młodzieżą społecznie. Judymów 
coraz mniej, a jednak ... 

Dwie największe w Przemyślu 

szkoły podstawowe - nr 16 /fQ osiedlu 

domiono policję. Co prawda, porzu
cony autokar doŚĆ szybko odnalezio
no, ale jarosławskie piłkarki były wy
raŻllie zdenerwowane i raczej nie na
dawały się do podjęcia sportowej wa
lki na boisku. Kierownictwo drużyny 
próbowało nakłonić sędziów do prze
niesienia meczu na inny termin, ale ci, 
niestety, nie dali się przekonać. JKS, 
chcąc nie chcąc, był zmuszony roze
'grać spotkanie, ale mając za sobą 
takie przeżycia, zaprezentował znacz
nie słabszą formę, niż się spodziewa
no. Stąd też i wysoka porażka. 

Jak dowiedzieliśmy się w jarosławs-

T. Majdan i S. Weselak 

5 bramek, w sezonie 1991/92 zdobył 
ich już II, a na niepełnym jeszcze 
półmetku obecnych rozgrywek ma na 
swym koncie aż 17 celnych trafień 
i duże szanse na wygranie rywalizacji 
o najskuteczniejszego strzelca zespołu 
oraz ligi, przy czym najgroŻlliejszym 
rywalem będzie zapewne Jacek Krzy
szkowski kompletujący czwartą 

"setkę" celnych trafień w rozgryw
kach ligowych. 

Tekst i zdj.: HENRYK HASS 

Wieniawskiego i nr 6 na Kazanowie 
- dowiodły, że przy odrobinie chęci 

i dobrej woli ze strony nauczycieli, 
dzieci i ich rodziców, można bez 
większych trudności urzeczywistniać 

powiedzonko: "W zdrowym ciele zdro
wy dllch". Staraniem obu placówek, 
w ciągu dwóch październikowych dni, 
zorganizowano bowiem imprezę, która 
na długo zachowa się w pamięci jej 
uczestników. 

Rywalizację prowadzono nie tylko 
na boisku koszykówki, w biegach 
przełajowych oraz w grach i zah'awach. 

Dla uczniów przygotowano również 

POGRANICZE 

kim kJubie, w drugiej "odsłonie" pier
wszej rundy tamtejszą ligową 
"siódemkę" powinna wzmocnić jesz
cze jedna piłkarka z Ukrainy, tre
nującajuż zdrużyną. Poza tym w JKS 
nie ma innych isotnych zmian. Pod
opiecznym Barbary Wieczorkiewicz 
- - Jasiewicz pozostały do rozegrania 
jesienią trzy mecze: z krakowskim 
i warszawskim AZS-ami (u siebie) 
oraz z ChKS Łódź na wyjeździe. 
Gdyby tak udało się zdobyć w nich 
cztery - pięć punktów, byłaby realna 
szansa na włączenie się do walki 
o jedną z czołowych lokat. 

<wb.) 

KORENSPODNDENCJE 

Serdecznie dziękuję za 
umieszczenie moich refleksji 
pt. "Zespół moich marzeń" 
("Pogranicze z l3 X br.). 
Jednocześnie chciałbym 

ustosunkować się do dopis
ku redakcji, powątpiewają-
cej w moje umiejętności ma
tematyczne. Otóż podana 
przeze mnie średnia wzrostu 
dotyczy tylko formacji ofen
sywnej koszykarzy "Polo
nii", tak jak wyraźnie za
znaczyłem, i wynosidokład
nie 206 cm (210, 208 i 200). 
Tak więc błędu nie zrobiłem. 

Z poważaniem 
Jarosław Pawlust 

"gimnastykę umysłową". zachęcając 
ją do uczestnictwa IV konkursach wie
dzy i konkursie plastycznym. Po od
byciu zajęć lekcyjnych, przez sześć 

godzin w sali gimnastycznej SP nr 
6 trwała pożyteczna, ciekawa i emoc
jonująca impreza. Wszyscy mają o niej 
jak najlepsze wspomnienia. Obie 
szkoły wcale nie zamierzają na tym 
skończyć. Jak nas poinformowano, 
trwają przygotowania do rewanżu 
- ,,szóstka" kontra ,,szesnastka·'. 
który powinien nastąpić jeszcze w lis
topadzie. Już w świeżo przekazanej do 
użytku sali sportowej SP M. 

STOP. 

10 LISTOPADA 1992 r. 



AKTUALNOŚCI PRZEMYŚL 
SPORTOWE ~ 25-51 i 30-22 I 

i= Parafrazując A. Camusa: , cza uznając za atak na ideały przez 
" "Wszystko co "aprawt/f wiem o Życiu niego reprezentowane. "Bzdurne za-
I' zawdzięczam samorządowi". W tych rzuty, czuję się zażenowany "- móY.jł 

m LIGA ! ostatnich dniach poznałem wartość lu· radny 'GllSka; ,,,Te zarzuty są niepo-
CZUWAJ - Glinlk Gorlice 1:0 (Szot 88 z wolnego). Mimo zdecydowanej przewagi, li dzkiej solidarności, tej dobrze pojętej. ważne" --- konkludował radny Macb. 

zwłaszcza po przerwie, i 7, -8 dogodnych sytuacji strzeleckich "kolejarze" musieli zadowolić I Tym, którzy za mną głosowali dziękuję Prawdziwą mowę obrończą wygłosił 
si~ skromnym, ale ważnym dla nich zwyCięstwem. ., 

Sandecja N. 8.ęcz - JKS1:0. Niewiele brakowało jarosławianom do zrealizowania celu, I za zaufanie. Moich adwersarzy posta- Władysław Trojanowski, podkreśla-
jakim był remis na boisku byłego II-ligowca. ~ ram się przekonać· i zapraszam do jąc liczne zasługi A. Matusiewicza dla 

Garbarnia Kraków - KAMAX 0:0. optycmą przewagę mieli gospodarze, ale grający ~ dal' ol dl d b . t "Solidarności", działalność w licz-
bardzo uważnie Vi obronie goście kilkakrotnie udanie ich skontrolowali, stwarzając trzy ~ szeJ wspo pracy a o ra mzas a. 
groźne (d~ukr<?tnie E. SIy~z i raz M. Pi~a), acz nie wykorzysta~e s~uacje strzeleckie. i A sobie życzę trochę więcej pokory nych stowarzyszeniach o charakterze 

Tabela JeSiem: I. CracoVIa - 25,2. Urna Tarnów - 24,3. OkOCImski Brzesko - 24 ... , 8, !; 'powiedział ANDRZEJ MATU- patriotycznym, "zamach" na osobę 
KAMAX - 20, 10. CZUWAJ ,- 16, 14. JKS - 13 pkt. ~ SIEWICZ gł . 'k ° od . (b ol ') 
Strzelcy: Pinda - 7,E. Slyszi Szot-po 6. Maliki Sakowski - po 50razA. l\awe cki,Pstrąg ~ po o oszenlU wyru ow przew nIczącego n . sp ecznegQ. 
i Tokarczyk - po 4 bramki. ~ głosowania na wniosek 6 radnych uznając za sprawę polityczną. "Pan 

KLASA "R" .1 o odwołanie przewodniczącego Rady Matusiewicz nigdy nie należał do żad-
MOTOR - Kolbl1'lzowianka 0:1. Jeśli nie można wygrać z outsiderem tabeli, toco myśleć I Miejskiej w Przemyślu. . nej partii- Stoi na straży samorządno: 

.0 przyszłości przemyślan w tej klasie? , , .'. I Dzialo się to na nadzwyczajnej sesji ści.,Czy te śmieszne zarzuty dają pod-
. Stal Rzeszów - DYNOVIA 2:2 (Buczkowski, Węgrzyn). W "rewanzu' za rneudany § ' . d 
transfer M. Pindy stalowcy wystawili zespół naszpikowany II-ligowcami, ale mimo to .- 4 listopada br. Sala konferencyjna stawy do odwołaniaJ" . - pytał; 0-

uratoww tylko remis (do 85 min. prowadziła Dynovia 2:1); § UM wypełniona była po brzegi. Licz- dając, że obok tablic i: napisem "Uwa-
Bartex Ustnykl D. - POLONIA 1:1 (Babienko 89). Już po 15 minutach poloniści mogli ~ nie przybyli zaproszeni goście: sena- ga, wścieklizna", należałoby w Prze-

prowadzić 3:0, później przewag~ uzyskali gospodarze i dopiero rzut karny za faul na " 
Ochenduszce pozwolił przemyślanom zdobyć cenny punkt. .1 tor Jan Musiał, przedstawiciele partii myślu umieścić tablice ostrzegawcze 

. Sł;&ł II ~lIOk:- BUDO~NI O:~ (Lonc 2). ~ecz wyr6wnany w którym więcej okazji i politycznych i związków zawodo- "Uwaga, czerwone pajllki". 
mieli goście, grający składrneJ I bard1JC) skutecZIlle. ;; d' h 'ł O od d . lał' " 

Stal LaDcut - ORZEL 4:0. Przeworszczanie nie mieli nic do powiedzenia i przegrali ~ wych oraz ra oSledlowyc. ZaproSI zg ę w ra Zle ape ow rowmez 
w najmniejszych rozmiarach, w jakich mogli tego dnia przegrać. ~ ich główny zainteresowany, który radny Kazimierz Lepszy: "Twórzmy 

Tabela po 13 kolejee: I. Stal Łańcut - 21, 2. Bartex -- 20 ... , 4. DYNOVIA - 17, 5. ~ upierał się przy jawności obrad Opo- nadal jedność, ho w niej jest nasza 
POLONIA - ł6, 13. BUDOWLANI':"'" 10, 14. ORZEŁ -- 9, 16, MOTOR -6 pkt. ~ . . . '. . 
Strzełcy: W~grzyn - 8, Buczkowski - 7, Sołoma - 6, Sabor i Marud - po 5, Romaniuk I WIedZiało SIę za mą 15 radnych, n sila!" 
i Lonc -:- po ~. . ~ było za utajnieniem, zaś 6 wstrzymało W obronie A. Matusiewicza wy-
_ ~Z~O{~(8~)~aWlasach młodszych): POLONIA - CZUWAJ 0:0 (0:2), Zelmer I się od głosu. stąpił także przewodniczący jednej 

I Wypowiadająca się jako pierwsza z rad osiedlowych, określając go mia-
. KLASA "W" li . O' h ' al 

Laszki -Cewków 1:0 (Z. Kuta), Miękisz Nowy _ Żurawianka 3:4 (Szczęsny 2, Matysko, ~ na temat zarzutow wysun.lętyc przez nem autoryt,etu prawnego I mor -
Partyka dla Ż.), Bizoo Medyka - Polonia II 1:1 (R. Śmigielski - Załoga), PrzedmIeście a Klub Gospodarczy przecIw przewod- nego. 
-SWiętoniowa~:O ~I~niewski, ~rodo~cz), Sokół Sieo.iawa-Szówsko 2:2 (Białek .. Kostek I niczącemu rady Stanisława Iwaszkie- "W tej sali straszy., stwierdzam to 
- Makarowskl, W6JClk), P'!goo - Piast 4:1 (Weselak 2, Turza, Krzyszkowski dla P.) ~ . . 'ł . h dru . P 
Lukawiec - Gniewczyna 1:1 (K. Michalik dLa Ł.), Stuboo - Czarni Pawloslów 1:3 (Kolczak § W1CZ zwrOCl aJ,lwagę, na IC gorzę- z przerażeniem. rzestrzegam wszyst-

PIŁKA NOŻNA (7 - 8. 11) 
dobrze przyjrzeli. Pan Matusiewicz to 
wzorowy przewOdniczący i patriota, 
Jakie będą skutki społeczne jego od
wołania?;' - pytał, występujący z ra
mienia Porozumienia' Centrum, dr 
Kazimierz Walczak. ' 

Gdy dyskusja zaczęła przybierać 

charakter ideologiczny, na wniosek 
radnego Wojciecha J\.:likuły została 

zamknięta, po czym zarządzono tajne 
głosowanie nad tym c::z.y odwołać 

przewodniczącego. Siedemnastu rad

nych opowiedziało się "za", osiem
nastu było "przeciw". W}1lild głoso
wania przyjęto z aplauzem, żwłaszcza 
wśród zaproszonych gości. Oklaska
mi nagrodzono ładny gest radnego 
Wojcij!Cba KaHnowskiego z Klubu 
GosPodarczego, który pogratulował 
zwycięskiemu przewodniczącemu . 
A potem padły słowa A. Matusiewi
cza przytoczone na wstępie. 
Godżi się odnotowac, że po pół

rocznej anatemie redakcja "Pograni
cza" otrzymała zaproszenie. na tę 

nadzwyczajną sesję Rady Miejskiej 
w Przemyślu, co przyjęliśmy jako gest 
pojednania ze strony jej przewod
niczącego. 

ALICJA BOGUSLAWSKA 
P.S. PeIn, Iistt zarzutów (w oryginalnym 
bmnieolu) pubHkujemy w pnys:llym omn~ 
rze. - R. Kłopot 2, Migas). I dność, atak na osobę A. Matusiewi- kich uczciwych radnych, aby się temu 

fibelapo14~.~I.~~ó-~2~boo-~,3.~~all-W,~&~~-~ ~ ~=======~~~~~~~~~~~~~=======~~~iiiiiiiiiiiii 5. Czarni - 19,6. Łukawiec- 16pkt. Strzelcy: Weselak - 19, Kłopot - 16, Krzyszkowski I r 
- 15, Wikiera i Czyrny - po ł3, Wójcik - 11, Trela i Sierżęga po 9 bramek. i DOM HANDLOWY 

I Liga "szóstek" I Cezary W ąsowski 
Wyniki II kolej~i prumyskieJ.ligi balowej druży~,zak~dowyc.b i.T~K~;,,,Publikato.r" i WARSZAW A 

- Vrząd Celny 8.0, Zakłady Mięsne - "Łączność II 1.2, "NledZW1adki - ZNP 0.2, = • fi •. 
"Lącmość" I ~ "Eskulap" 0:0, Poczta - Straż Graniczna 4:2, ,,Polna" II - "Dyskoteka" I ID ormuJe, ze: 
2:1, ,,Polna"l - Wojelw6d~ InSPZamektorka,~ OChroGny. śzdro~,owispka 4:3;4 SI trSpażÓPldo~1 I!a I 3 listopada 1992 r. nastąpiło p r ze n i e s i e n i e Hurtowni Art. 
- "Gwiazdy" ł:I, "Ko eJarze -" e 1:1,,, Wla y -- oczta : , 1Je Ola ;; 
,,Praca" - "Handel" 0:5, OTL - WKTS 0:5, "Eskulap" - "Niedźwiadki" 5:1, Urząd ~ Spożywczych w Przemyślu z ul. Zamo~kiego na ulicę Zielińskiego 
Celny - Zakłady Mięsne 2:2. Kolejne mecze 11, bm. (od godz. 9.00). I (dawny magazyn meblowy WPHW) 

----------------------------------------------------------- I 
PIŁKA RĘCZNA i uruchomił nową 

oraz, że 
hurtownię art. spożywczych w Lubaczowie, 

ul. Kościuszki 141 ~ 
II LIGA ~ 

CZUWAJ Przemyśl - AZS Bydgoszcz 28:23 (16:12). Bramki dla gospodarzy zdobyli: I 
Jaworski i Sokolow po 6, Uniżycki i Tkaczyk po 4, Halicz i Sura po 3 oraz Batko i Łuczyk po li 
I. ~ 

Do 10 min. na każdą, zdobytą bramkę przez gospodarzy goście odpowiadali celnym ~ 
trafieniem, pięciokrotnie doprowadzając do remisu. Do tego momentu trwała wyrównana ~ 
i zacięta walka. Jednak już w 12 min., po rzutach Jaworskiego i Sury, czuwaj owcy ~ 
"odskoczyli" na dwa gole i następnie ani razu nie pozwolili bydgoszczanom na wy:ównanie. ~ 
W. ko~cówce pierw~j polowy przemy~l~e p~owadzili już sześcioma brll!llkaml (14.:8 w 25 I 
mlO.) I wydawało SIę, ze Jeszcze bard1JC) pOWiększą przewagę. Zdawał SIę to potWierdzać ~ 
również początek drugiej "połówki", boWiem czuwaj owcy zdobyli dwa kolejne goie(18:12), ~ 
ale od 34 do 50 min. nastąpił okres wrraźnie smbszej postawy podopiecznych Bogusława ~ 
Kubickiego. W tym czasie uzyskali 001 zaledwie trzy bramki, tracąc aż sieść. Na szcz~e l! 
ostatnie dziesięć minut wyrażnie już naleiaJx do "kolejarzy". Tkaczyk, Jaworski i ,Sokołow I 

,."dziurawili" raz po raz bramkę rywala, uzyskując pewne zwycięstwo. I 
W sumie Czuwaj zadanooatrował zwyżkę formę, ale nie ustrzegł się \eż błędów, I 

wyrażających si~ m.in. sporą ilością niecelnrcb rzutów, chaoacm w ofeDsywnych po- ., 
cz,ynanlach oraz niepotrzebnym wdawaruem Się w nieczystą gr~ ~rzemyślanie aż przez 18 [i§ 
mlO grali w osłabieniu} Dobrze zaprezentowali się' bramkarzSliWlóski Jaworski Sokołow ~ 
i H~licz. Słabiej zagra(Sura, który wyrażnie mial'niewyregulowane ,,~Iowniki':. ! 

L4 bm. Czuwaj zmierzy się w Warszawie z dotychczasowym liderem rozgrywek - AZS ! 
AWF, gdzie zdobycie nawet jednego punktu będzie sporym sukcesem. I 

KOSZYKÓWKA -' i 
i 

11 LIGA ;; 
Resovia - POLONIA Przemyśl 80:95 (33:38). Punkty dla gości zdobyli: Olszanecki 31, I 

Iwachnienko 23, Kobylański 15, Banaś 12, Machała 6 oraz Laputin i Trojnar po 4. ~ 
Dobry mecz "przemyskich niedźwiadków", w szeregach których mów przeważającą część ~ 

punktów zdobyła trójka dwumetrowców. Pocz:!tek spotkll:D:i~ u.kł~l. się P.O my~1i rzeszows- I 
kich koszykarzy, którzy w pewnym .~omenCle F,rowad1Jli JUz ró~cą .sl.edm1U pu~któ~. 11 
Jc;dnak z ~lywem czasu .cora~ b~dZlI:J dochod1Jh do głosu znac~rue lepiej pr~zen~~Jący SIę' ~ 
przemyślaOle. Po prZCIWle, dZlęki skutecznym rzutom Olszanecklego,.lwachruenki I Koby- li 
lańskie,go, Polonia uzyskała już 21-punktową przewag~, ale ResoVla zaczęła próbować i 
szczęścia w rzutach za trzy punkty i zmniejszyła różnicę do 9 pkt. Końcówka jednak już .. 
wyraźnie należała do przemyskiego zespołu. ~ 

KlASA ,,MW" lleniorów I 
Korona Kraków - POLONIA Przemyśl 85:71 (goście, dla których najwi~cej punktów ~ 

zdobyli: Pękalski 30, Wnorowski 20 i Pawlak 10, wystąpili w osłabionym skladzie). I 
POLONIA - Parafia Łaócut 90:65 (p~kalski 36, Machunik 19, Lizoó i Marek: po 9). i 

DWÓCH NA MEDAL I 
Z dwoma medalami powróciła ze strzeleckich Mistrzostw Polski Inwalidów (aparat i 

ruchu), które rozegrano na obiektach Gwardii w Ziełonej Górze, skromna, bo zaledwie II 
dwuosobowa, ekipa przemyskiego Zrzeszenia Sportowego Start. "Srebro" wywalczył § 
Tadeusz Lewicki, a "brąz" - Jan Kowalski . Pierwszy z nich rywalizo~ł w strzelam u i= 
zkarabinkapnewnatycznego (6x10 strzałów stojąc na odległość 10m), w ktorym uzyskał 517 
punktów na 600 możliwych. II 
Zwycięzca reprezentujący Szczecin, zgromadził na swoim koncie 563 pkt. Na.tomiast J. ~ 
Kowalski startował w strzelaniu z kbks (6x10 strzałów łeżąc) i zanotował w sumie 525 pkt. ~ 
Pierwszym ~ł przedstawiciel Elbląga (560), a drullim - Szczecina (540). i 
Ogółem w lDlprezie uczestniczyło 16 zespołów. Niestety, przemyska ekipa, ze względu na li 

brak pieni~zy, nie mogła startować w pełnym składzie, stąd tei nic została sklasyfikowana I 
w punktacji zespołowej. A warto zaznaczyć, że miała szan~ na zajęcie wysokiej łOk",;..) i 

POGRANICZE 10 LISTOPADA 1992 r. 

(w Zakł. Wyrobów Galanteryjnych) 

Hurtownie czynne od 7.30 do 15.30 
Zapraszamy GW-1021 

poleca: 
mat:eriały obiciovve, 

dekoracyjne, zasłony, 
koce, materace 

oraz 
. usługit:apioerskie. 

G-1017 

* ŚNIADANIA * OBIADY DOMOWE * KOLA
CJE * KAWA MROŻONA * DRINKI * NAJ

-WIĘKSZY WYRÓB PIW (30 gatunków) 

'oferuje 
Bar "CAFE MELBA'" 

Prżemyśl, ul. Barska 3 
Zapraszamy w godz. 10 - 22 

GW-I025j4 
, 

Dyrekcja 
Zakładu Hodowlanego w Malawie 

ogłasza przetarg 
na sprzedaż środków trwałych: 

.. siewnik zbożowy nr inw. 94/88 

.. koparko-spycharka nr inw, 102/89 

.. przyczepa 6-ton, nr inw. 58/88 

.. przyczepa niskopodwoziowa nr inw. 110/90 

.. agregat prądotwórczy nr inw. 41/88 
Przetarg odbędzie się 25 listopada o godz. 10. W razie niedojśda do skutku 

I przetargu, II odbędzie się.w tym samym dniu o godz. 12. G-1024 

• 2 XI o g. 17.50, w Siedleczce, na 
prostym odcinku drogi kierujący 
"Skodą" Adam K, potrącił Mie
czysława G., który w wyniku obrażeń 
zmarł na miejscu wypadku. Kierowca 
był w stanie nietrzeźwym. 

.3 XI o g. 12, w Radymnie kierują
cy ,,Kamazem" Michał Sz. w czasie 
wjazdu na ulicę Lwowską nie ustąpił 
pierwszeństwa przejazdu i potrącił 
rowerzystę Jana Z" który doznał zła
mania obu nóg i przewieziony został 
do szpitala w Przemyślu. 

• 5 XI o g. 11.35, wŻurawicy, 
kierowca "Fiata 126p". Edward' G. 

/ na wysokości szkoły podstawowej 
potrącił idącego w tym samym kieru
nku prawym poboczem S-letniego Ja
rosława B. Chłopca, z obrażeniami 
ciała przewieziono do szpitala w Prze
myślu. 

• 5 XI, o g. 18.20, w Radymnie na 
ul. Lwowskiej, kierowca "Volkswage
na" Józef S. potrącił Piotra O., który 
nagle wszedł na jezdnię. Pieszego 
z ogólnymi obrażeniami ciała prze
wieziono do szpitala w Jaroslawiu . 
• 5 XI, o g. 13.25, na ulicy Borelows
kiego w Przemyślu, w rejonie oznako
wanego przejścia dla pieszych, kieru
jący' "maluchem" Radosław M. po
trącił Karolinę B. (lat 10), która nagle 
weszła na 'jezdnIę zza samochodów 
stojących na lewym pasie ruchu. 
DZlewcz}1lkę umieszczono w szpitalu 
w Przemyślu. 

• 7 XI, o g. 18.40, w Nizinacb, 
kierujący "Fiatem 126p" Janus?: L., 
na prostym odcinku drogi potrącił 
idącego z naprzeciwka (lewym pasem 
jezdni) Jana L., który nagłe wbiegł 
pod pojazd. Pieszy, po przewiezieniu 
do szpitala w Przemyślu, zmarł w wy
niku ciężkich obrażeń ciała. 

• 8 XI, o g. 19.45, w Jodłówce, 
motocyklista Piotr S., nie posiadający 
uprawnień do prowadzerua pojazdów 
mechanicznych, na prostym odcinku 
drogi zjechał do przydrożnego rowu. 
W wyniku wypadku dwójka pasaże
rów doznała ogólnych potłuczeń, 
a kierujący złamał obie ręce. Poszko
dowanych przewieziono do szpitala 
w JarosławlU. 

*** Ogółem lł' minionym tygodniu na 
drogach województwa przemyskiego 
wydarzyło się 16 wypadków drogo
wych, w kt6rycb śmierć poniosły 2 oso
by, a 19 zostało poszkodowanych. 
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WTOREK 
10 listopada 

PROGRAM I 

8.00 Dzieli dobry 
9.10 Mama ija 
9.25 Domowe Rrzedszkole 
9.50 Porozmawiajmy o dzieciach 

10.00 "POGRANICZE W OGNIU" (II) - - se· 
rial TP 

11.00 Giekla pracy, giek!a szans 
11.20 Przyjemne z pożytecznym 
11.30 Kultura ludowa- - konteksty 
12.15·16.00 Tdewizja edukacyjna 
16.05 Dla dzieci: Tik·Tak 
16.55 J~zyk angielski dla dzieci (40) 
17.20 "TOM J JERRY" -serial 
17.50 MURPHY BROWN" - serial 
18.15 ~9.klo'pedia II wojny światowej 
18.45 ~śCiśle Jawne" - prog. publicystyczny 
19.00 Wieczorynka 
19.55 7 minut dla ministra pracy 
20.10 "SPOTKANIE" - mm rab. prod. ang. 
21.50 Listy o gospodarce 
22.20 Program rozrywkowy 
23.05 Inne kino 
23 .45 Powrót bardów - Jacek Kaczmanki 

PROGRAM II 

8.40 "Kapitan P\anet.~ i Plan~arianie" .. - serial 
9.10 "roKOLENIA - serial 
9.30 Swiat kobiet" - magazyn 

10.00 J~k wlosk&;jla początkujących (6) 
10.15 J~k angielski w nauce i technice (6) 
J(UO J~k francuski (6) 
11.00 Na życunie 
11.15 ~od obcym niebem" (I}- mm dok. 
16.40 L kart krakowski';l\0 archiwum - ,,Ach! 

Co to były za bale! 
16.55 ,,K.apit,an Planeta i Planetarianie" - serial 
17.20 Ojczyzna·polszczyzna . 
17.40 Moja wiara 
18.30 u,POKOLENIA" - serial 
18.55 J:luropuzzle 

. 19.00 ,,Naaz mtieniający si~ świat" - Super 
Europa'92 

20.00 Reporterzy Dwójki przedstawiaj, 
20.30 La la mi do, czyti porykiwarua szarpi· 

drutów 
21.30 Spat 
21.45 Kolo fortuny 
22.15 "ZORZA POLARNA"-fllm fab . prod. 

norweskiej 

l_, ŚRODA 
11 listopada 

PROGRAM I 

9.00 Dla mlodych widzów: "SKOK" - film 
prod. ~edzkiej 

9,25 "KSIĘZNICZKA W OŚLEJ SKÓRZE" 
- film fab. prod. franruskiej . 

10.50 "Opowieść o dzikiej przyrodzie" - film 
przyrodniczy prod. USA 

11.10 " Najstarszy żolnilJ'Z Rztezypoapolitej" 
- film dok . 

11.45 T~an5lllisja proc:z>ltości przed <;Jrobem 
NIeznanego Zo/nIerz8 w WarszaWIe w ro· 
cznicę odzyskania Niepodległości 

1105 Scena mlodego widza - ,,BEZGRZESZ-
NE LATA" 

14.15 ,,BENJI" - film fab. prod. USA 
16.30 "Polegli, abyśmy żyli wolni" - reportaż 
17.20 "NA WARlACKJCH PAPlE· 

RACH" (6) - serial . 
18.20 Program muzycmy 
19.00 Wieczorynka 
20.10 "GOOD MORNlNG, BABILONIA" 

._. film fab. prod. wł.·franc.·ameryk. 
21 .40 Studio sport 
22.10 ProgrjlID dok. . 
23.00 ,,KROLOWA BONA" (2) - serial TP 

PROGRAM II 

8.00 "Ulica Sezamkowa" . 
9.00 ,,Bawiny góralskiego zwyku" - reportaż 

z XXIV Mi~zynarodowego Festiwalu 
Zi~m Górskich w Zakopanem 

I 0.00 "Swi~to Niepodle~ości - Preludium 
symfoniczne Polonia' 

CENY 
NA PRZEMYSKICH CIUCHACH 

NA STADIONIE ',PPLONU": 
płaszcz damski z włóczki - l mln· 

800 tys.; kozaczki dziewczęce, ociep
lane (włoskie) - 280 tys.; rękawiczki 
dziewczęce (podwójne) - 40 tys; ska
rpetki młodzieżowe - 15 tys.; spod
nie dziewczęce podgumowane - 70 

8 

10.15 'IPOD OBCYM NIEBEM" (2)- ftlm 
ook. 

11.15 l,JtODZlCE, MIEJOE SIE NA BACZ 
NOSa" - film fab. prod. USA 

1105 !/Pieczenie chleba" - Anna Dymna 
13.35 /OO-Iecie Nowego Sacza 
14.10 Znaszli ten kraj - Ateny polskie 
14.50 "Wymarsz" - film dok. 
16.50 Losowanie gier liczbowych T ota1izatora 

Sportowego 
16.55 IJ,POKOLENIA" - serial 
17.20 leatr w kadrze - Erwin ~r:r 
18.30 ,,Lobo - pomysłowy pies" 
18.35 Perlv z lamusa: - "POżEGNANIE 

ZBItONIĄ" - mm fab. prod. USA 
20.05 Spiewa Hanna Banaszak 
20.30 Ekspres reporterów 
21.30 Koncert Boba Dyfana 
22.30 "Pi'\YDica pod Baranami" 
23.05 "Zywi mają zawsze racj~ przeciw 

23 5 u,Kmarłym" W· I d" _. . 'sk' .4 , antata ItO orau a ._. .,oWlan le 
pieśni ob~owe Stanisława Moniuszki 

CZWARTEK ~ 
12 listopada 

PROGRAM I 

8.00 Dzień dobry 
9.10 Mama i ja 
9.25 Domowe przedszkole 
9.50 Porozmawiajmy o dzieciach 

10.00 ,JCOJAK" - ser. p'rod. USA 
11.30 ,;20łnierz nieznany' · - wojskowy Program 

dokumentalny 
12.15-16.00 Telewizja edukacyjna 
16.05 Kwant. 
17.20 ,,DZlEN ZA DNIEM" (2) - ser. obycz. 

USA . 
18.10 Magaz)u katolicki 
18.40 Trzydzieste urodziny zespolu Jazz Band 

Bali . 
19.00 T~owy Mini·Box 
19.10 Wieczorynka 
20.10 IJ,KOJAK" - ser. prod, USA 
21.25 lylko w Jedynce 
23.05 I'Reporter" - magazyn 
23.40 J~k wioski (6) 

PROGRAM II 

8.40 "Nowe przygodX He-Mana" - serial 
9.10 "roKOLENIA ' - serial 
9.30 "Swiat kobiet" - magazyn 

10.00 J~k angielski (6) 
10.30 Przeboje MTV 
11.00 Na żyI..'ZCllie 
16.40 J~k angielski w nauce i technice (6) 
16.55 "Nowe przygody He·Mana" - smal 
17.20 "Od pierwszego do pierwszego" _ . prog. 

publicystycmy . 
17.50 Rozmowy o R~niep.ospolitej 
18.30 u,POKOLENIA - senaJ 
18.55 r.uropuvJe 
19.00 "CYWILNY FRONT" (2) - "Patrioci" 

- serial prod. USA 
l «40 Cienie życia 
20.00 Widka Piłka 
20.45 Ad vocem 
21 .30 Sport 
21.45 Kolo fortuny 
22.15 Teatr Sensacji: Catherine Arley.,,,WJE. 

LKl KAWAŁEK TORTU W PUU\p· 
CE NA MYSZY" 

23.10 "Spuścima faszyzmu" (2·ost.) _· film 
dok. prod. ang. 

L...-..-__ P_IĄ..L-TE_K_~ 
13 listopada 

PROGRAM I 

8.00 Dzień dobry 
9,10 Mama ija . 
9.20 Dla dzieci: Przedszkolny koncerti:yczeń 

10.00 t~TEDDY" - film fab. prod. USA 
11.30 lUUb samotnych serc 
I 1.50 Sto lat 
12.15-16.00 Telewizja edukacyjna . ~ 
16.05 Dla dzieci: ,Ciuchcia" 
16.50 J~zyk angielski dla dzieci (41) 
17.20 "Triumf cywilizacji zachodniej" (10) - se

rial dok. prod. ang. 

tys.; komplet dziecięcy (czapka 
+ szalik + rękawiczki) ·- 200 tys.; 
getry damskie - 40 tys.; kurtka . 
młodzieżowa z materiału - 350 tys.; 
długopis - l tys.; butelka wódki 
"russkaja" - 30 tys.; butelka szam
pana - 40 tys., kostka mydła toaleto,. 
wego - l tys.; szachy w drewnianej 
.obudowie - 80 tys.; kinkiet plas
, tykowy - 15 tys.; torebka damska 
skórzana - 350 tys.; rękawice męskie 
skórzane - ISO tys.; wiadro ocyn
kowane -15 tys.; miska emaliowana 
duża - 15 tys.; komplet pościeli 
białej - 75 tys.; wózek dla lalek ' 
- 150 tys.; kot pluszowy ,,mruczący" 
- 100 tys.; klaser na znaczki - 25 
tys. 

18.15 Każdy ma prawo 
18.30 "Pytanie - Odpowiedź - Pytanie" - Ro-
c I 

tal Katarzyny Skrzyneó:iej 
19.00 Wieczorynka , 
20.10 uTEDDY" - mm fab. prod. USA 
21.45 ~Jlrawa dla reportera 
23.05 Historia Hollywoodu (2) - "F ABR YKA 

SNOW" - serial dok. . 
23.55,,B.B. KlNG I PRZYJAaELE" - film 

mul. prod. USA 
0.50 Siódemka w Jed)uce 

PROGRAM II 

8.40 "Wojownicze żółwie Ninja" _ . serial 
9.10 "BENNY HILL" 
9.40 "Swiat kobiet" - magazyn 

10.00 Mi~zynarodowe Warsztaty Muzyczne 
i Jazzowe - Puławy '92 

10.30 Przeboje MTV 
11.00 N)I życzenie 
16.40 "SWIAT SPORTU" 
16.55 "Wojownicze żółwie Ninja" --· serial 
17.20 ~KATE I ALLIE" (10) - serial 
21.30 ~I'ort 
21.45 ~BENNY HILL" 
22.15 rrogram rozrywkowy 
22.35 ~FALA" - dramat spoi. prod. USA 
0.40 NOC cykad 

'----'-__ SO_B_O-'-T_A_~ 
14 listopada 

PROGRAM J 

7.30 Wieści 
7.40 W smudze cienia 
8.00 Z Polski ... 
8,15 R)uek - Agro 

. 8.35 Wszystko odzialce 
9.10 Ziarno 
9.35 ,,5-I(}.l5" 

10.50 J~ angielski dla dzieci (42) 
11.00 Rock - Express 
11.30 Sobotnie rendez.vous 
12.10 Eko - Echo 
12.20 Podróże na celuloidzie - ,,AMAW· 

NIA" O) . 
13.00 Walt Disney przedstawia: "SUPER BA· 

LOO" 
14.20 Telewizyjny Teatr Rozmaitości : Tadeusz 

Różewicz .,Pułapka" 
16.20 Jerzy Galinski i Teatr Slowatiiego 
16.30 Teatr Telewizji: "W życiu jak w lea· 

17.20 %~~K NA PRERII" (20) _. serial 
18.15 rrogram rozrywkowy 
18.30 Pegaz 
19.00 Małe wiadomości DD 
19.10 Wieczo'1l!.ka 
20.00 Polskie PJO 
20.30 ,,DZIEN SZAKALA" - dramat sensaC. 

prod. USA 
23.05 Portret 
23.50 Sportową sobota 
O.IO,\PRZEZVLIŚMY WOJNĘ ... " - film 

fan. prod. USA 

PROGRAM II 

7.30 Pet}'lkop 
8.05 Ulica SciLJUDkowa 
9.05 /ł.Ona" ~ ... magazyn dla kobiet 
9.30 ncy sami 
9.50 Magazyn przechodnia 

10.00 Wspc,lriota w kulturze 
10.30 ArtYsta i jego świat: ,,Artyści i modele" (2) 

- film dok. 
11.00 Seans filmowy 
11.30 Klub Yuppies 
12.00 Wzrockowa lista przebojów Marka 

Niedżwieckiego 
12.30 , Auto" - magazyn 
13.00gport -~ koszykówka zawodowa NBA 
13.50 Misz - Masz 
14.20 Róbta co chceta 
14.50 Zwierzęta świala - "Widki rów afry· 

kański" - film dok. -
15.25 Ludzie z pierwszych stron gazet 
15.55 Klasztory polskie - "Dominikanki 

św. Anny' 
16.25 Losowanie gier ticzbowych Totalizator~ 

Sportowego 
16.40 "PEŁNA CHATA" (20) - serial 
17.10 Wielka gra 
18.30 Halo dlleci 
18.35 Akademia Filmu Polskiego: "ZŁOTO" 
20.30 Wielki sport 
21.30 Slowo na niedziel~ 
21.35 Okolice WYObrllŹnl (3) 
22.15 45 lat teatru S)Tena 
22.15 "SZK.IC, DO PORTRETU PEWNEGO 

MALżENSTWA" (2) -serial 
0.10 Ziole lata 6().te 

NIEDZIELA 
15 listopada 

PROGRAM I 

7.00 "Podwodna odyseja ekipy kapitana Cou· 
steau" ~- seriaJ 

7.45 Rolniawo na świecie ,-
8.00 Przystanki codzienności 

CENY Z ZIELENIAKA 
W PRZEMYSLU: 

jajko - 1,1 tys.; litr śmietany - 18 
tys,; kg cytryn - 18 tys.; kg pieczarek 
- 22 do 25 tys.; kg jabłek - 4 do 
7 tys.; kg bananów - 13 tys.; 
plask anka sera - 8 tys .; kg kapusty -
w główkach - 6 tys.; kg buraków 
ćwikłowych - 4 tys.; kg,gruszek - 10 
tys.; kg marchewki - 4 tys.; kg 
pietruszki - 6 tys.; szczypiorek 
.,- 3 tys.; kg cebuli - 4 do 5 tys.; 
główka sałllty - 5 tys.; bukiet su
chych kwiatów - 10 tys.; kg winog
ron białych - 23 tys.; kg papryki 
czerwonej - 25 tys.; jarzynka 
- .5 tys.; kalafior - 6 do 10 tys. 

TWIGGY 

8.20 Notowania 
8.45 Polskie ZOO (OOWl.) , 
9.00 "ZAMEK EVHKI" (lO} - serial USA 
9.25 Tderanek 
9.50 ,,DZIECI Z ULICY DEGRASSI" (10) 

- serial 
10.15 J~ anęje1ski 
10.25 "Japonia' (3) - serial 
11.25 ,,Morze" - magazyn 
11.45 "Tydzień" - mag. rolniczy 
12.30 Tdewizyjny koncert Ż)'CZCn 
13.00 Teatr dla dzieci ,,BAJKI, CZVLI OBRA· 

ZKl Z DZlEONNEGO POKOJU" 
13.40 Z kamerą wśród zwierząt 
13.55 W starym kinie: "NIEPEWNE UCZU· 

ClE" - komtdia prod. USA 
15.25100 pytań do ... 
16.15 Country Amr:rrka (6) 
17.20 ,,DYNASTIA' - serial 
18.20 Siedem dni - . św ial 
18.50 Odja2rlowa telewizjna Piracka Ucho (l) 
19.00 Wieczorynka 
20.10 "PANNY I WDOWY" (2) - serial TP 
21.15 , BALLADYNA 68" 
21.45 lrt;ści baletu: "SPRAWNI INACZEJ" 
23.45 ;,c'-6YBYM BYl KRÓLEM" (15 os!.) 

PROGRAM n 
7.30 Przegląd tygodnia . 
8.00 ,,MAŁA KSIĘżNICZKA" . serial 
8.25 f'iIm dla nieslyszących 
9.20 Slowo na nied'zieJ~ (dla niesłyszących) 

10.30 Mini lista przebojbW 
11.00 Poranek sjmfonicmy 
12.00 "RODZINY BUMERANC" - serial 
12.45 Legendy krakowskie 
1100 "Podróże w czasie i przestrzeni" - serial 
13.50 Weekend . 
14.10 Zwi~ wokól nas 
14.40 Przeciez to mamy 
15.00 Wydanenie tygodnia 
15.30 Godzina z Hanną·Barberą 
16.40 "CUDOWNE LATA" - serial 
17.10 Literatura Niepokorna - Andrzej Bursa 
17.45 Konfrontac~ 
18.10 " ... W OBŁI<DZlE ... " 
18.30 Halo dzieci 
18.35 "KOLACJA O ÓSMEJ" - film fab. 

prod. USA 
20.10 Godzina szczerości 
21.35 Kolo fortuny 
22.05 Bezludna wyspa 
22.55 "Zwir:r~ zajadlość" wg Stanisława Ba· 

rańczaka 
23.25 ,,Admiracja, Adoracja, Fascynacja, 

Uklon ..... recital Olgi Szwajgier 
0.1 O WRO - taśmy mieszane 

PONIEDZIAŁEK 
16 listopada 

PROGRAM I 

6.00 Kawa r::xy herbata 
9.15 Mama i Ja 
9.25 Dla dzieci: Przedszkolny koncert 

życzeń 
10.00 ,,DYNASTIA" (62) . 
11.00 PierwsZe 365 dni życia dziecka 

11.30 ~lł wieku (2) - film dok. 
12.15-16.00 Telewi* edukacyjna 
16.05 Luz 
17.20 "ALF" - serial 
17.50 Fotogram 
18.1 O Program sal)Tycmy 
18.20 Z Polski rodem 
18.45 Polska z oddali 
19.00 Wieczorynka 
20.05 Antena 
20.30 Teatr Telewizji: "WARSZAWlA· 

NKA" 
21.30 Film dok . o Czecho·Slowacji 
22.15 Wiad omości 
22.30 "POGRANICZE W OGNIU" (12) 

- 'serial TP 
23.25 Reportaż 

PROGRAM n 
8.40 "Tajemnicze złote miasta" - serial 
9.10 "POKOLENIA" - serial 
9.30 Kolekcjoner 

10.00 J~k angielski (37) 
10.30 Przeboje MTV 
11.00 Na życzenie 
16.40 Sport 
16.55 "Tajemnicze zlot e miasta" - serial 
17.20 ~Iąd kronik filmowych 
17.50 Polsta Kronika Filmowa 
18.30 "POKOLENIA" - serial 
19.00 "TUSITALA" (6) . - serial 
20.00 ,,DZIECWU, Kt0ł\OTY l MY" (12) 

serial 
20.30 Studio Festiwalu Filmów Polski w 

w Gdyni 
21.30 Sport 
21.45 Bez znieczulenia 
22.05 Rewelacja miesiąca: GIACOMO 

PUCCINI "TOSCA" 
0.1 O Rewelacja miesiąca "TOSCA" 

Za zmluy 10' prognmie redakcja nie odpowiada. 

Kol. kol. 
Zdzisławowi i Andrzejowi 

Pałkom 

oraz rodzinie 4 

wyrazy glębokiego wspólczucia 
z powodu śmierci 

MATK I 
skladają wspólpracownicy 

ze Spółdzielni Inwalidów 

"Praca" 

POGRANICZE 

. OGŁOSZENIA DROBNE 
SPRZEDAM "ŁADĘ-2107" - rok 

produkcji 1991. Wiadomość: Bar 
,,zagłoba", Przemyśl, ul. Batorego 27 
lub tel. 27-64. GW-IOI9 

Meble dębowe do dużej kuchni 
SPRZEDAM. Przemyśl, tel. 46-246. 

G-I026. 

WYNAJMĘ garaż na Zasaniu lub 
kupię blaszany. Infonnacja teldonicma 
25-07 lub po południu 72-05. Przemyśl. 

G-IOł2 

"FIAT I 26p" z 1991 r., przebieg 850 
km: Cena do uzgodnienia. Przemyśl, 
tel. 65-44. G-I013 

SPRZEDAM przedpłatę na "malu
cha". Przemyśl, tel. 50-91 (wewo. 244) 
od 8 do 12 lub Przybyszewskiego 15 
(boczna Grunwaldzkiej) od 16 do 20. 

G-IOI7 

WOJEWÓDZKI OŚRODEK 
INFORMACJI TURYSTYCZ
NEJ . Przemyśl, ul. Grodzka 1, tel. 
27-25. Czynny od 8do 16,sobotyod 
8 do 13. , GW-977/1O 

CZYSZCZENI I , DYWANÓW 
w domu klienta. Zgłoszenia: Przemyśl, 
tel. 39-57 i47-775. GW-993/4 

SIATKA CXiRODZENIOWA 
I MONT AŻ, USŁUGI ŚLUSARS
KlE. Przemyśl, ul. Kochanowskiego 22, 
tel.73-95. - G-IOO6/6 

NAPRAWA PRALEK AUTO
MATYCZNYCH. Przemyśl, tel. 
23-79, po 14.30. G -IOll/5 

SPRZEDAM zamrażarkę (bardzo 
dobrą), 3·szulladkową, łóżko-półkę 
"CostelJo" tanio.- nieużywane. Prze
myśl, tel. 28-81 (w ewo. 281). 

G-I022 

- _~~~ Państwu Kazimierze V i Stanislllwowi &jkott. z oka· 
zji per/owych got/Jw serdeczne ży· 
czenia składają 

G·/on 
przyjaciele 

U NAS NAJT ANIEJ !!! 
PHU "J A R O, Przemyśl 

ul. ] asińskiego 56, tel. 56-2j 

oferuje 
WODY 

GAZOWANE 1,5 l 
na bazie 

wód mineralnych 
Cena 7000 zł 

za butelkę 
z dostawą do odbiorcy 

Przy odbiorze 
własnym transportem 

upust 100 zł od 1 butelki 

ZapraszaDIy! 
GW-1014 

Gabi.net Masażu 
i Rehabilitacji 

KRZYSZTOF HANDZEL 
Przemyśl 

Wybrzeże Kościuszki 76c/ 29 
teJ. 57-71 

poIeca.: 
.. masaż leczniczy 
.. masaż usprawniający 
.. masaż odchudzający 
.. rehabilitację ruchową 

Na życzenie zabiegi w domu 
Czynne: 

od poniedziałku do' pi,tku 
godz. 17-19. 

G-lOn 
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W 
·Przeworsku Dyskusyjna. fuzja 

Rada ~iasta Przewor~ka nader skwapliwie skorzystała 
z art. 18 ustawy o organizowaniu i prowadzeniu działal
ności kulturalnej w gminie, wydając 27.08.92 r. uchwałę 
o połączeniu Miejskiego Ośrodka Kultury i Miejskiej 
Biblioteki Publicznej. Informując o tym zamiarze społe
czeństwo na trzy miesiące przed wydaniem ostatecznego 
aktu, podano także przyczyny takiej decyzji. 

Pierwszy powód względy ekonomicznie,jakże latwo 
i często podaje się tę przyczynę, bez szczegółowych 

wyliczeń zysków i slJa!. Bo nadal przecież trzeba będzie 
utrzymywać dwa obiekty: piękny kinoteatr z zapleczem 
administracyjnym i salami na prowadzenie wielorakich 
zajęć merytorycznych oraz dawny budynek "Sokoła" 

odremontowany i zaadaptowany przed 5 laty dla 
potrzeb biblioteki, z jej księgozbiorem liczącym ponad 70 

tys. tomów, z bogatym księgozbiorem podręcznym i re
gionalnym wykorzystywanym w czytelni, z oddziałem dla 
dzieci profesjonalnie obsługującym młodych czytelni
ków, wreszcie z gromadzoną od lat płytoteką wzboga
caną ostatnio taśmami magnetofonowymi i video. 

Zarówno jednajak i d ruga placówka są dużymi, dobrze 
działającymi instytucjami kultury, nie ma w nich przeros
tów etatów, np. w bibliotece zatrudnieni są tylko pracow
nicy merytoryczni, do niedawna brak było nawet sprząta
czki, której czynności wykonywali bibliotekarze. 

Czy w wypadku połączenia obydwu placówek starszy 
instruktor z Miejskiego Domu Kultury będzie w zastępst
wie mógl opracowywać książki, sporządzać bibliografię 
czy nawet prowadzić wypożyczanie, bez znajomości nie 
tylko czynności technicznych, ale księgozbioru, potrzeb 
czytelniczych, po prostu zawodu bibliotekarza? Czy może 
bibliotekarz nie mający przygotowania muzycznego, ta
necznego będzie prowadził zespoł'y? 

Jeśli jednak chodzi tylko o wspólne IUerownictwo, to 
trzeba wiedzieć, że specyfika pracy jednej i drugiej 
placówlU jest bardzo różna i jest to kolejny kontrargu
ment dla decyzji rady, która chyba zbyt jednoznacznie 
zrozumiała ustawę o działalności kulturalnej. To pojęcie 
bowiem można zastosować do pracy Miejskiego Ośrodka 
Kultury, gdy tymczasem działalność bibliotek nie mieści 
się w nawet najszerzej rozumianym zakresie tego pojęcia, 
obejmuje bowiem także sferę działalności informacyjnej 
i naukowej. Głównym zadaniem każdej biblioteki, (a więc 
i Miejskiej w Przeworsku) jest organizowanie zbiorów 
i informacji oraz dostępu do nich. Dominacja elementu 
informacji i doskonalej znajomości zbiorów wymaga 
profesjonalizacji w dziedzinach jakże różnych od działal
ności artystycznej i kulturalnej, chociaż tę ostatnią także 
biblioteka podejmuje. 

Na temat zmiany statusu placówek bibliotecznych 
wypowiadają się teoretycy i praktycy bibliotekarstwa, nie 
znajdując uzasadnienia ani merytorycznego ani ekonomi
cznego, takie połączenia oceniane są negatywnie, prowa
dzą one do utraty samodzielności i ograniczenia działal
ności statutowej. Ta działalność w przypadku biblioteki 
została już ograniczona, bowiem od I stycznia 1992 r., 
niezgodnie z ustawą z 25 października 1991 r. o or-

ganizowaniu i prowadzeniu działalności kulturalnejl .bez 
zmiany statutu biblioteki, przyjęto budżet) sprawy 
kadrowe do Wydziału Oświaty i Kultury Urzędu'M iasta. 

Ramowy statut, który przekazal w teren Minister 
Kultury i Sztuki 6 marca 1992 r., określa bibliotekę jako 
gminną jednostkę organizacyjną kultury, dzialającą 
w obrębie krajowej sieci bibliotecznej o następującym 
zakresie dzialania: 

gromadzenie, opracowywanie materialów biblio
tecznych, ze szczególnym uwzględnieniem materialów 
dotyczących własnego regionu; 

udostępnianie zbiorów bibliotecznych na miejscu, 
wypożyczanie do domu oraz prowadzenie wypożyczeń 
międzybibliotecznych; 

organizowanie czytelnictwa i udostępnianie mate
rialów bibliotecznych ludziom niepdnosprawnym; 

prowadzenie działalności informacyjno-bibliografi
cznej; 

popularyzacja książki i czytelnictwa; 
współdziałanie z bibliotekami innych sieci, instytuc

jami upowszechniania kultury, organizacjami i towarzys
twami w rozwijaniu i zaspokajaniu potrzeb światowych 
i kulturalnych społeczeństwa; 

udzielanie bibliotekom zakładowym, szpitalnym 
pomocy fachowej; 

doskonalenie form i metod pracy bibliotecznej. 
Dodać trzeba, że biblioteki samorządowe i biblioteki 

publiczne stopnia wojewódzkiego tworzą funkcjonalną 
sieć. Utrzymanie więzi między nimi jest warunkiem 
rozwoju systemu biblioteczno-informacyjnego, tworze
nia regionalnych ośrodków informacji, wspierania dzia
łań edukacyjnych. Jaka będzie ta więż, jak będzie spójny 
ten system biblioteczno-informacyjny po realizacji tych 
niepożądanych społecznie decyzji? Po co niszczyć to co 
było dobrze zorganizowane? Pamiętajmy - biblioteki nie 
są wymysłem ustroju komunistycznego, one istni al y od 
czasów starożytnych, gromadziły księgozbiory. przecho
wywaly i udostępniały oraz informowaly o nich niezależnie 
od takich czy innych ideologii. 

Decyzja o połączeniu obydwu placówek nie przyniesie 
żadnych korzyści, ani lokalowych, bo przecież nie sposób 
zmieścić w jednym czy drugim budynku obydwu in
stytucji, ani administracyjnych, nie mówiąc o merytory
cznych, bo jeśli dyrektorem obydwu placówek zostałby 
dyrektor MOK, stałby się odpowiedzialny za koordy
nowanie d ziałalności, za opiekę nad czytelnict wem, infor
macją bibliograficzną, bibliotekarstwem ale czy była
by to opieka fachowa? DośWiadczenia dokonanych połą
czeń instytucji kultury wskazują na nieracjonalność tych 
działań, zwłaszcza gdy chodzi o placówki duże, dobrze 
zorganizowane, z wieloletnimi tradycjami samoistnego 
działania. 

Warto więc ponownie rozważyć tę kwestię, tym bar
dziej, że w niedlugiej przyszłości zarówno Miejski Oś
rodek Kultury jak i Biblioteka Miejska staną się placów
kanii służącymi także poWiatowi, tak jak to było przed 
reformą administracyjną· 

As 

Czy po połączeniu starszy instruktor z MOK-u będzie sporządzać bibliograjię? 
Fol. J MAKARA 
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"Bakalarz" umila czas 
Sekcja Emerytów i Rencistów przy Oddziale ZNP w Przemyślu liczy okoŁo 250 

czŁonków. Wśród ruch jest blisko 50 starszych wiekiem osób, o ograniczonej sprawności 
fizycznej, którym mŁodsi koledzy starają się w miarę możliwo!:ci pomagać. Miejscem 
staŁych spotkań weteranów nauczycielskiej profesji jest klub ZNP przy ulicy Szopena. 

PrzeszJo 1]0 osób przybyŁo do klubu na uroczyste spotkanie towarzyskie z okazji 
tegorocz.nego Dnia Nauczyciela. Impreza prowadzona przez przewodnicZ<)cą sekcji 
Krystynę M r o c ze k dostarczyŁa uczestnikom wielu miłych wzruszeń, byŁa też okazją 
do wspomnier', o latach, które poświęcili ucz.niom i szkole. 

Zebrani mieli również okazję obejrzeć program satyrycz.ny kabaretu "Bakalarz". 
Kabaret ten powstal w rolo\\1e lat 70-tych i przez kilkanaście lat dzialal pod kierownict
wem Jerzego Za hela, ciesz.ąc się uznaniem nie tylko w nauczycielskim środowisku. Po 
dŁuższej przerwie "Bakalarz" willo",ł aktywno!;ć, tym razem w H-osobowym składzie, pod 
szefostwem Aleksandra B I o li s k i e g o . CzJonkowie kabaretu czują się ludziom potrzebni 
i wierZ<), że na pewno nie zabraknie im inwenCJi, by w niebanalny sposób umilać innym 
czas. 

Zrzeszeni w sekcji ZNP nauczyciele seniorzy są jednak pełni obawo najbliżsZ<) 
przys7JoŚĆ. 7.aradŁa bowiem decyzja, iż Dom Nauczyciela (wraz z klubem) ma niebawem 
wstać zwrócony Kościolowi. Na razie nie wiadomo gdzie z.najdą IlOWą siedzibę, ale mają 
nadzieję, że nie powstaną "bezdomni". 

(zs) 

RADZIWONOWICZ W PRZEMYŚLU 
A CZUKCZA W MOSKWIE 

Muzycma rozgrzewka przed "Je~ienią" 

Nastrój skupienia i zadumy stał się udziaJem słuchaczy koncertu Chóru 
Kameralnego z Bielefeld (Niemcy); dyrygował Hans Werner Heymann. 
Sprawiły to: miejsce koncertu, (Bazylika Archikatedralna, 20 paźdZlernika) 
i zaproponowany program: od utworów H. Schutza przez J. S. Bacha i J. 
Haydna aż po C. Orffa i wielce tragicznego (przez samobójczą śmierć) H. 
Distlera. Zastrzeżenia do poziomu artystycznego (brak precYlji, zachwiane 
proporcje brzmieniowe) nie przesłaniają niewątpliwych walorów sztuki 
odt wórczej chóru klarowności struktury polifonicznej, umiejętnego wyko
rzystywania dynamiki i środków artykulacyjnych w tworzeniu klimatu. 
Głęboki w swej warstwie znaczeniowej koncert. 

*** 
Choć bez krzykliwej reklamy i bez jak zwykle przy takiej okazji Wielkiej 

pompy, afisz zapowiadający koncert, 22 października w siedzibie Towarzystwa 
M uzycznego, mógł zelektryzować melomanów. Karol Radziwonowicz należy 
do najwybitniejszych pianistów polskich. Młody wiek nie był przeszkodą 

w zdobyciu wielu nagród i wyróżnień na licznych konkursach. Nagrywał dla 
radia w Niemczech, Austrii, Kanadzie i Francji. Nagrał też sporo płyt 

ostatnio wszystkie dzieła fortepianowe Ignacego Jana Paderewskiego. 
Koncertował w wielu krajach Europy, obu Amerykach i w Australii, wszędzie 
zbierając dobre recenzje i przychylność publiczności. 

W Przemyślu artysta gral utwory I. J. Paderewskiego, m. in. Legendę op. 16, 
Krakowiaka rantastycznego op. 14, Elegię op. 4, Poloneza H-dur i 2 Mazurki. 
Szeroko rozumiane zacięcie wirtuozowskie Radziwonowicza niewątpliwie 

przydaje się w interpretacjach nieznanych, a jak najbardziej godnych poznania, 
kompozycji wybitnego polskiego artysty, polityka, męża stanu, patrioty. 
Radziwonowicz wydaje się przykładać dużą wagę do dopracowanego w naj
drobniejszych szczegółach motywu czy myśli muzycznej, którą póżniej, w dal
szym przebiegu, umiejętnie przlOkształca wyrazowo, zmienia, rozwija. Środ
kami ksztaHowania toku muzycznego staje się przejrzyste frazowanie, klarow
na artykulacja, wyrazista dynamika. Z jego gry (a na podstawie licznych 
przekazów należy sądzić, że w przeszłości i z gry samego Paderewskiego) 
emanuje duże napięcie wewnętrzne, niezwykła intensywność a każdy, najdrob
niejszy nawet utwór wypływa spod jego palców żywy, nasycony muzycznymi 
emocjami, dramatyzmem wynikającym z logiki muzycznego przebiegu. Szko
da, że w programie zabrakło miejsca dla któregoś z większych utworów 
Paderewskiego. Trzy chopinowskie bisy ujawniły jak bardzo polskie w wyrazie 
są kompozycje Paderewskiego i że nie przypadkiem muzyka Chopina należała 
do jego ulubionego repertuaru koncertowego. 

Znakomita część muzyczna tego spotkania tworzyła całość z ciekawym, 
w skondensowanej formie podanym słowem o życiu i twórczości Paderews
kiego wygłoszonym przez' Krzysztofa Kalczyńskiego. 

JERZY ZAJĄCZKOWSKI 
P.S. Bardzo dohry i znany pianista przyjeidża do Przemyśla raz na kilka lat, może rzadziej. Pn}-mam, 

iż nie jestem w stanie pojąc, jak można w odpowiedzialny i poważny sposóh uczyc (się) muzyki, 
kSllaltowac wyobrainię muzyczną i rozwijać wrażliwość artystyC211ą bez kontaktu z żywą muzyką, 
z wybitnym artystą. Natomiast na koncercie dostrzeglem jedynie 2 uczniów i 5 pt"1agogów szkoły 
muzycznej. Pnypomniał mi się Czukcza, starający s~ o przyjęcie do Związku Literatów. Wezwany do 
Moskwy wykazuje się kompletną ignorancją . nie ma filozofii Dostojewskiego, nie CZ)lal książek 
To~toja, nic nie słyszal o Czechowie. Zapylany przez komisję: jakim prawem ubiega si~ o przyjęcie do 
Związku Literatów, odpowie: - . Panowie' To jakieś nieporozumienie. leSiem pL<arzem a nie czylelnikiem. 

J. Z. 



Przemyska "wojna na górze" 
Okazuje się, że tempo życia politycznego w do~tojnym 

Przemyślu jest szybsze niż cykJ wydawniczy naszego 
tygodnika. 

25 października odbyła się, zwołana przez Zarząd 
Wojewódzki Porozumienia Centrum, konferencja praso· 
wa, w której, oprócz prezesa ZW PC Marka Kuch· 
cińskiego, brali też udział szefowie innych ugrupowań 
(ZChN, PSL "Solidarność" oraz NSZZ "Solidarność" 
Ziemi Przemyskiej), Powodem, dla którego konferencję 
tę zwołano, było wotum nieufności wobec wojewody 
przemyskiego, senatora Jana Musiała, członka PC, 
uchwalone 12 października na sesji Wojewódzkiego Sej
miku Samorządowego. Przedstawiciele wymienionych 
ugrupowań wydali wspólne oświadczenie w obronie 
wojewody oraz próbowali wyjaśnić zgromadzonej licznie, 
nie tyłko dziennikarskiej, publiczności, kulisy przemys
kiej "wojny na górze". 

Otóż, zdaniem prezesa ZW PC, były dwa główne 
powody uchwalenia przez sejmik wotum nieufności. 
Pierwszy to chęć przejęcia władzy w województwie przez 
siły wywodzące się z dawnego komunistycznego układu (z 
byłej PZPR i dawnego ZSL); wspierane przez, solidar
nościowego rodowodu będącą, Unię Demokratyczną· 
Drugi . wiąże się natomiast z zarządzoną przez woje
wodę kontrolą Związku Gmin Ziemi Przemyskiej, do
tyczącą spółki tego związku z- jak napisano 
w oświadczeniu - "nieokreśloną co do składu nomenk
laturową spółką »Telekom« z Rzeszowa" i zawarciem 

niekorzystnej dla przemyskich samorządów umowy. 
Podczas konferencji często padały określenia: "mani

pulacja ", "gra polityczna ", "brutalna walka o władzę ", 
"nomenklatura ", "postkomuna ", choć o pazernych i in
tryganckich ciemnych siłach mówiono dość ogólnikowo 
i na ogół unikano precyzyjnych, personalnych sfor
mułowań. Szef ZW PC poprosił obecnych w sali dzien
nikarzy, by na łamach swoich gazet i czasopism ostrzegli 
i poinformowali wyborców o manipulacjach radnych 
wywodzących się z dawnego, . peerelowskiego układu. 
Zapowiedział on również, iż PC, nawet po odwołaniu 
wojewody Musiała, sprawę telekomunikacji w wo
jewództwie przemyskim wyjaśni do końca i poda do 
publicznej wiadomości czyich interesów bronili i jakie 
korzyści mogli mieć z tego niektórzy delegaci i pracow
nicy sejmiku wojewódzkiego. 

Jeszcze nie przebrzmiały echa konferencji w Porozu
mieniu Centrum, gdy odbyła się burzliwa, nocna sesja 
Rady Miejskiej w Przemyślu (o której informowaliśmy 
3 XI), na której znów wałkowano sprawę wotum nieuf
ności, zaś w trakcie obrad nadeszła wieść o odwołaniu 
Jana Musiała. 
Oddając niniejszą informację do druku mamy pełną 

świadomość faktu, iż zanim się ona ukaże, pójdą w Polskę 
. kolejne odcinki politycznego serialu o przemyskiej" woj
nie na górze". 

Tylko jakie korzyści z tego całego zamieszania mają 
zwykli, zaabsorbowani codziennością, obywatele? 

(zs) 

"Czwórki" do wywozu śmieci i dobra 
osobiste A. Matusiewicza 

Tak się jakoś dziwnie składa, że jedną z najpopularniej
szych postaci na naszych łamach jest nie byle kto, bo 
Pierwszy Obywatel Przemyśla, przewodniczący Rady 
Miejskiej, Andrzej Matusiewicz. A wynika to z tego, że 
z uporem godnym lepszej sprawy ciąga on "Pogranicze" 
po prokuraturze i sądach, usiłując dowieść (a jest to 
prawnik po Uniwersytecie Jagiellońskim), że "Pograni
cze" niczym innym się nie zajmuje, tyłko obrażaniem, 
zniesławianiem, naruszaniem jego dóbr osobistych (kon
kursem dekretynizacyjnym ponoć zbeszcześcijiśrtly jego 
czeŚĆ i dobre imię). 

Na rozprawie 22 października mecenas szczypnął S. 
Lipnickiego, który w pierszym numerze "Pogranicza" (z 
4 VI 1991 To) skompilował artykuł ,,stronniczy przegląd 
obietnic". Nasz uluhieniec z satysfakcją zaznaczył, że 

- jak ponoć dowiedział się od jednego z członków 
zespołu redakcyjnego "Pogranicza" (widzicie Czytelnicy, 
jakie Pierwszy Obywatel Przemyśla ma wtyki?) - pod 
tymi literami kryje się niejaki Czesław Duśko. I tu 
obrzucił wspomnianego odpowiednim spojrzeniem, a ró
wnocześnie - niejako mimochodem ~ zauważył, że we 
wspomnianym artykule naruszyłem jego dobra osobiste. 
Aż mnie zmroziło. Już miałem rzucić się do stóp A. 
Matusiewicza (stojącego akurat za barierką dla prze
słuchiwanych), ale nie pozwoliła mi na to powaga sądu, 
moja pamięć oraz osoba mecenasa, który przec~eż mógł
by nie przyjąć mych stosownych wyrazów, a w dodatku 
oskarżyć jeszcze o naruszenie nietykalności cielesnej ... 

Gdy w domu przeczytałem wspomniany artykuł, do
szedłem do jedynego wniosku, który jest dla mnie nie
zwykle smutny i przykry - mecenas zdrowo przesadził, 
żeby nie powiedzieć - skłamał i to przed obliczem sądu. 
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Rzeczony materiał w większości opieral się na cytatach ze 
,,spojrzeń Przemyskich" (nr 3 z 3 V 1990 r.), w których 
ówcześni kandydaci na radnych obiecywali, co też zrobią, 
gdy zostaną wybrani. 

Ówczesny kandydat Andrzej Matusiewicz rozwiązanie 
problemu czystości w mieście widzial m.in .. w utworzeniu 
banku komunalnego I,kredytującego sferę użyteczności 

. publicznej". "Przykładowo '- pisał - kierowca z prawem 
jazdy na samochody ciężarowe pobiera kredyt z banku 
komunalnego na dogodnych warunkach (ulgi w spłacie 
przez pierwsze trzy lata) na zakup samochodu do wywozu 
śmieci lub taki kredyt może pobrać Rada Miejska i samo
chód jest jej wlasnościl!- Zawiera ona przez swoją administ
rację samorządową umowę o wywóz śmieci ,z konkretnego 
obszaru miasta (np. kilkanaŚCie przyległych ulic). Do tego 
przedsięwzięcia potrzebne są cztery osoby (kierowca, 
dwóch pracowników fizycznych, osoba prowadząca sprawy 
finansowe) oraz wprowadzenie jednolitych pojemników na 
śmieci i Rada Miej<;ka ma gwarancję, że w tej dzielnicy 
będzie czysto, a śmieci będą wywożone w tenninie. Odpłat
nOść za te usługi będzie satysfakcjonować przedsiębiorcę 
i Radę Miejską, gdyż koszty będ'ą kilkakrotnie mniejsze, 
niż w Przedsiębiorstwie Gospodarki Komunalnej ( ... )". 

I cóż, po ponad dwóch latach zasiadania w radzie, pan 
przewodniczący z tego zrealizował? Czyż nie 'jest to 
swoiste kuriozum, że przypomnienie przedwyborczych 
obietnic nazywa on ... naruszeniem dóbr osobistych? 
A czy czasem najbardziej sam sobie ich nie narusza? 
Paradoks? Po lekturze danych "sanepidu", dotyczących 
skutków niedoboru jodu w organiżmie, mam własną 
teorię na ten temat. Od dzisiaj używam tyłko soli 
jodowanej. 

CZF.SLA W DUŚKO 

Stracony rok, ale 
nie nadzieja (na telefon) 

- Uchwala sejmiku samorządowego z 12 października hr_ kończy okres 
dyskusyjnego funkcjonowania Związ~u Gmin Ziem; Przemyskiej - oświadczył. 
bunnistrz Dynowa Mańan Duch na ostatnim zgromadzeniu tego gremium. 
Natomiast bunnistrz Lubaczowa Wiesław Bek dodał: - Jeśli nie wyjdzie sprawa 
powszechnej elektronicznej telefonizacji województwa, to skompromitujemy się 
jako samorząd. Do tego dop~ić nie możemy! 

Telefonizacja nie schodzi z łamów prasowych od kilku miesięcy. Stała się 
łakomym kęskiem dla reporterów, węszących posmak afery, którą wykryć 
miała kontrola zlecona przez wojewodę Musiała. By wyjaśnić rzecz całą do 
końca i ostatecznie rozwiać wątpliwości ":-- Wojewódzki Sejmik Samorządowy 
powołał komisję nadzwyczajną do zbadania podłoża konfliktu pomiędzy 
wojewodą, a Związkiem Gmin. . 

Siedmiu sprawiedliwych orzekło, 
że afery żadnej nie było. Zaistniały jedynie pewne uchybienia , które 

niezwłocznie trzeba wyeliminować, by spółka "Ortel" mogła kontynuować 
'dzieło przed rokiem podjęte. 
' . We wnioskach pokontrolnych stwierdza-się, że "dla należytego zabezpieczenia 
interesów gmin niezbędne będzie wprowadzenie zmian w umowie spółki,-do czego 
zresztą Zarząd Związku Gmin zostal zobowiltlany uchwalą Zgromadzenia 
Delegatów z.28 fi 1992 r. Zmiany obejmować powinny postanowienia umowy 
dotyczące nieodpłatnego przekazania sieci wybudowanych przez gminy na rzecz 
Spółki "Ortel", bowiem dotychczasowy zapis stanowi ukrytą fonnę darowizny, 
co w przyszłości mogloby mieć wpływ na podziaJ zysku po ~zpoczęciu 
eksploatacji sieci. Dalsza zmiana obejmowa& winna zapis dotyczący prze
kształcenia spółki przez określenie zasad podzialu udzialów z uwzględnieniem 
wartości majątku wniesionego przez obu wspólników. Kolejna zmiana, to 
ustalenie zasad podejmowania uchwal w istotnych sprawach spólki 
z uwzględnieniem proporcji głosów wynikających z udziałów. Dla zapewnienia 
zgodności stanowisk co do dalszych dzialań związanych z telefonizacją wo
jewództwa, komisja uznała za celowe poprzedzenie podejmowanych decyzji, 
dokonaniem uzgodnień przez spółkę, Zarząd Związku Gmin i Wojewodę 
reprezentowanego przez pełnomocnika, z ewentualnym udziałem prawni
ka-specjalisty w dziedzinach będących przedmiotem decyzji. 

Dla osiągnięcia celu przez ZwillUk Gmin, jakim jest kompleksowa, auto
matyczna, elektroniczna telefonizacja województwa przemyskiego, niezbędna jest 
- zdaniem komisji -ściślej<;za niż dotąd współpraca wojewody z samorządami". 

Tak postanowiła komisja w składzie: Adam Cieślak, Eugeniusz Jarosz, Jan 
Chrzanowski, Roman Koba, Andrzej Matusiewicz, Wiesław Napolski i Jan 
Solek. 

Godzi się zauważyć, że przytoczone wnioski są zbieżne z ustaleniami 
pokontrolnymi komisji wojewody. 

Afery nie było, ale ... 
... zmiany w akie notarialnym spółki "Ortel" okazały się konieczne. Jak 

państwo pamiętacie, utworzył ją Związek Gmin Ziemi Przemyskiej (70 proc. 
udziałów) wespół z rzeszowskim "Telekomem" (30 proc. udziałów) w celu 
powszechnej telefonizacji województwa. Spółka zarejestrowana w pażdzier
niku 1991 roku, 10 lutego br. otrzymała pozwolertie telekomunikacyjne 
z Ministerstwa Łączności i kiedy już zasięgala języka ekspertów, z którą 
z czterech zagranicznych firm zawrzeć umowę, wojewoda zarządził kontrolę, 
występując w obronie interesów gmin, jego zdaniem zagrożonych. Pisaliśmy 
o tych sprawach na bieżąco, relacjonując posiedzenia sejmiku samorządowego. 

Zgromadzenie Związku Gmin Ziemi Przemyskiej 23 pażdziernika br. 
przegłosowało zmiany w akcie notarialnym spółki "Ortel", zwiększając przede 
wszystkim swoje udziały z 70 do 90 (p.odział zysków ma być proporcjonalny do 
kapitału wspólników). 

Wszyscy delegaci byli zgodni co do tego, że "Ortel" potrzebuje wszechstron
nej pomocy w do~adywaniu się z Telekomunikacją Polską S.A., która co 
prawda pozostaje monopolistą, ale . uczciwie przyznaje - nie udżwignie 
ciężaru powszechnej elektronicznej telefonizacji. Bo to co robi w Lubaczowie, 
Przeworsku czy w Orłach, są to działania dorażne, nie rozwiązujące problemu. 
Gminie Orły proponuje na przykład centralę o pojemności 104 numerów, co 

uwzględniwszy obecny jej stan posiadania -- zaspokaja'tęsknoty telefonicz
ne zaledwie 50 nowych abonet;ltów, podczas gdy potrzeby oscylują wokół 900. 

Współpraca z monopolistą ... 
... jest absolutnie konieczna, ta kwestia nie pozostawia cienia wątpliwości, 

zwłaszcza w świetle lipcowego rozporządzenia ministra łączności. Dokument 
ów jasno stanowi, iż nie można zawierać umów telekomunikacyjnych z kon
trahentem zagranicznym mającym mniej niż 50 proc. udziałów kapitałowych 
w przedsięwzięciach realizowanych w naszym kraju. 

Jak poinfonnował zebranych Witold Kowalski (wójt gminy Medyka), który 
wszedł do powołanej przy Senacie komisji doradczej w kwestii telefonizacji 
- żadna z obecnych na polskim rynku firm zachodnich nie ma aż takich 
udziałów. Ministerstwo chce zatem zmusić 'ten obcy kapitał do większego 
inwestowania w podupadające przedsiębiorstwa krajowe. Jest to może i dobra 
metoda, lecz zapowiadająca długotrwały proces, a nam się spieszy. - Nim do 
tego dojdzie, w tym czasie ludzie nas s k r e ś I II - wyraził przekonanie wójt 
Medyki, apelując jednocześnie do wszystkich sił społecznych i politycznych, by 
dopomogły w zawarciu porozumienia z TP S.A. 

Miejmy nadzieję, że apel ów nie przejdzie bez echa i poprą go zgodnie 
wszyscy rodzimi parlamentarzyści, choć w zgro'madzeniu związku gmin 
uczestniczyła jedynie posłanka SLD Bronisława Bajor. 

* * * 
Bezpowrotnie minął rok zapału samorządów lokalnych, które postanowiły 

wzillć sprawę w swoje ręce. Wrócono do punktu wyjścia z nadzieją na uratowanie 
i szczęśliwe sfinalizowanie tej pionierskiej inicjatywy. Oby ci, którzy nie zechcą 
pomóc, przynajmniej nie przeszkadzali w drodze do celu! 

ALICJA BOGUSLA WSKA 
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Droga donikąd 
Jest krótka, zaledwie kilkudzie

sięciometrowa. Na miano drogi 
zasługuje dopiero od czasu kiedy uzy
skała trwałą nawierzchnię. Wcześniej 

była to zwykła I u k a, wolna prze
strzeń między dwoma kamienicami, 
przez którą od biedy mogła przeje
chać furmanka z węglem, rzadziej 
samochód do usytuowanej opodal 
Odlewni Dzwonów. Najczęściej, 

zwłaszcza w porze letniej, przemykała 
tędy okoliczna młódź zdążająca 

w kierunku tzw. "cegielni" i b. cmen
tarza żydowskiego, czyli swoistej en
klawy sprzyjającej zakochanym 
i amatorom nieskrępowanego kon
taktu z przyrodą. Aż nadszedl 

czas awansu 

co nastąpiło za sprawą Zarządu Wo
jewódzkiego Ligi Obrony Kraju 
w Przemyślu, który na tym właśnie 
terenie złokalizował -- jak czytam 
w decyzji z 16 sierpnia 1977 r. w spra
wie "''''''oania p07wołcnia na hudowę: 

własną bazę. Pozwolenie 10 obej
muje: "Pawilon biurowo-szkoleniowy 
typu "Skopie«, wiatę oraz pozostale 
elementy zagospodarowania zgodnie 
z zatwierdzonym planem realizacyj
nym". Owe "pozostale elementy" to 
m.in. warsztaty i garaże, których usy
tuowanie na "terenie niezabudolVa
nym, wlasności Skorbu Państwa, przy 
ul. Slo lI'a ck iefio .. wskazuje "Informa
cja o terenie" z I O lu tego ł977 r. 
wydana przez Wojewódzką Dyrekcję 
Rozbudowy Miast i Osiedli Wiejskich 
w Przemyślu. Z informacji tej wynika 
również stwierdzenie dla sprawy naj
ważniejsze: "Wjazd na dzialkf (ZW 
LOK J.M.) od ul. SlolVackiefio. 
gdyż implikuje ono roszczenie ZW 
LOK o slużebności d rogi koniecznej. 

Wymieni.am to tak szczególowo 
ponieważ '\vlaściciel ka nierucho
mości, przez którą przebiega owa 
droga (na powierzchni 20 m kw.!) 
zarzuca LOK-owi, że rodzaj prowa
dzonej przezeń działalności ~tatuto
wej oraz służąca temu celowi baza, 
wyrządzają szkody w jej budynku. 

Wspomniany "awans" drogi 
nastąpił pod nieobecność jej właści
cielki p. Rozalii P., przebywającej 

okresowo u rodziny w USA. W tym 
czasie LOK ułożyl nawierzchnię z try
linki czyniąc tym samym drogę 
w pełni przejezdną dla pojazdów 
wlasnych, choć nie tylko, o czym 
jeszcze wspomnimy, po czym nad
szedł 

czas wzajemnych pretensji. 

- Po kilku łatach, które upłynęły 
od wybudowania nawierzchni mówi 
ppłk Jerzy l w i ń s k i, dyrektor hiura 
ZW LOK - RozaJia P. wystąpiła 

z zarzutem, że "asze samochody utrud
niają jej życie i zażądała abyśmy sobie 
wybudowali inny dojazd. 

Rzecz w tym, że możliwość taka nie 

istnieje. LOK .- jak mnie zapew
niono posiada w tym zakresie 
opinię dwóch biegłych sądowych. 
Zresztą i bez tego gołym okiem widać, 
że po zabudowaniu przez M PEC tzw, 
"plomby" przy ul. Slowackiego, teren 
LOK-u zostal odcięty od tej ulicy 
zwartą zabudową i pozostała jedynie 
owa sporna droga, stanowiąca jedyną 
łączność z miastem, nie tyłko zresztą 
dla Ligi Obrony K.aju, lecz także dla 
Odlewni Dzwonów, hurtowni "MO
DIX", Przedszkola nr 9,33 wlaścicieli 
prywatnych garaży oraz J domów 
mieszkalnych usytuowanych w tym 
rejonie. 

- 27 października br., w godzinach 
rannych mówią w ZW LOK Ro
zalia P. zamknęła szlaban uniemożli
wiając pnejazd użytkownikom drogi. 
W pulapce znałazI się m.in. samochód, 
który pnyjechał do huńowni i sa
mochód z Odlewni Dzwonów, a także 
liczne pojazdy, które nie zdążyły 

wcześniej opuścić garaży. Po drugiej 
stronir s7.lahanll warował ponad go-

dzinę samochód dostawczy l żyw

nością dla przedszkołaków. 
- t;daJem się móWi dyr. Iwillski 

- z jednym z moich pracowników 
i pnedstawicielką przedszkoła, do Ro
zalii P. na peńraktacje. Oświadczyła 
nam, że zamknęła drogę, bo tak zalecil 
jej adwokat. Dopiero wezwana przez 
nas straż miejska nakazała odhloko
wanie drogi. 
Mowią inni użytkownicy drogi: 
• Krystyna S a d o w s k a, 

dyrektorka Przedszkola nr 9: - Jes
teśmy w tragicznej sytuacji. MPEC 
zabudował nam drogę dotychczasową, 
a tę ostatnią, jaka została, zamyka ta 
pani. Co pewien cza's zwraca uwagę 
rodzicom dowożącym dzieci oraz kie
rowcom samochodów dostawczych, że 
"od jutra" droga będzie zamknięta. 

Zdarzyło się już, że nie wpuściła samo
chodu z młekiem. Z powodu tych utru
dnień część rodziców zrezygnowala 
z naszego pnedszkola. Pozostaje nam 
chyba ŚIDiglowiec. 

• Pracownik Odlewni Dzwonów 
(nazwiska nie podaj): - To sprawa 
wł aściciel a, nie chcę się w to mieszać, 
ałe droga była rzeczywiście zamknięta 
i kołega nie mógl wyjechać. Poszedłem 
do pani P. i dala mi kłucz. Gdyby nie 
dala, rozbilbym kłódkę. Tujest zakład, 
pn:yjeżdżają klienci, księża, od 50 lat 
nie zdarzyło się żehy ktoś tę drogę 
zamykaj. 

• Grzegorz W i t k o w s k i, prezes 
MODJX-u: - Wjechał samochód 
z towarem z Jarosławia i nie mógl 
wyjechać. Kierowca przyszedł do mnie 
z pretensjami. Miasto powinno wresz
cie ten odcinek drogi wykupić, wymie
nić czy wywłaszczyć, żeby był wreszcie 
spokój. Przecież tak dałej być nie 
może. 

A co sądzi o tym p. Rozalia P.? 
- Budynek jest zabytkowy (decyzja 

o wpisaniu do rejestru zabytków z 20 
listopada 1990 r.), drogi nigdy tu nie 
było. Od cmentarza żydowskiego od-
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gradzal ten teren wysoki mur. Teraz 
jeżdżą betoniarki, wałec drogowy, bu
dują strzelnicę· 

Tu pani P. pokazuje mi kolorową 
fotografię betoniarki wjeżdżającej na 
teren LOK (?), wykonaną 15 września 
br. - jak mi powiedziała -- za radą 
adwokata. 

- Adwokat poradził mi - kon
tynuuje pani P. - abym drogę 

zamknęła. Wczoraj byłam u p. mece
nasa M. i kazał nadał drogę zamykać. 

Nie mam podstaw, aby nie wierzyć 
mojej rozmówczyni, choć z drugiej 
strony w aktualnym stanie rzeczy 
rady te wydają się być zgola pirackie, 
nie ma bowiem w tej sprawie prawo
mocnego orzeczenia sądu, a pomi
jając wszystko inne, dzieciom do 
przedszkola trzeba jakoś dowieżć ży
wność. Tymczasem nadszedl 

czas sądu, 

do którego LOK wystąpił o orze
czenie slużebności drogi koniecznej. 
Do sądu wystąpi la również Rozalia 
P., domagając się od LOK-u odszko
dowania za uszkodzenia bud ynku po· 
wstale wskutek przejazdu ;samo
chodów osobowych i ciężarowych bez 
ladunku", co podkreśla z naciskiem 
dyrektor Iwit\ski. 

W sądzie sprawy się przeciągają, 
żadna ze stron nie jest zadowolona 
z tempa ich przebiegu, choć obydwie 
twierdzą zgodnie, że w roku bieżącym 
spraw z powództwa Rozalii P. prze
ciwko LOK .. bylo chyba 4 albo 5", 
a z powództwa LOK przeciwko Ro
zalii "P. tylko jedna. W tej sytuacji 
niektórzy moi rozmówcy dopatrują 
się ingerencji czynników, których tu
taj nie wymienię, by nie być 

pomówionym o "umy.ilne naruszenie 
dóbr osobistych oraz niepowetowane 
straty moralne i majątkowe". 

Rozalia P., wspomagana nie tylko 
przez adwokata lecz i Wojewódzką 
Dyrekcję Dróg Miejskich, która 
w piśmie z 25 pażdziernika 1991 r. 
radzi ową drogę " ... oznakować (zgo
dnie z obowiązującymi przepisami) 
względnie zamknąć - wg woli 
wlaściciela" walczy z determinacją 
w obronie swojej wlasności. W tym 
celu zgromadzila szereg opinii i eks
pertyz potwierdzających jej roszcze
nia. W jednej z tych opinii (z 16 
stycznia ł991 r.) biegi y sądowy z za
kresu budownictwa stwierdzii, że 

LOK: ..... prowadzi szkolenie kie
rowców samochodów ciężarowych, all
tobuvów i in. na samochodach, które 
( ... ) zjeżdżając z góry po drodze pry
Ivotnej powódki, powodują niekontro
lowane, gwaltowne wstrząsy i drgania, 
co mialo i ma wp/yw na pOlvstanie 
pęknięć .~cian, tynków, a także spowo
dowalo nafllszenie konstrukcji budyn· 
ku". 

W odpowiedzi LOK cytuje posia
daną rzekomo opinię ekspertów, 
według której "częstotliwo.ić prze
jazdó,,' na spornej drodze jest 400 razy 
mniejsza, niż na IIlicy Slowackiego". 

Kto więc pytają LOK-owcy 
- spowodowaJ owe spękania? 

- Moja kamienica replik uje 
Rozalia P. - jest oddalona od ulicy 
Słowackiego o 7 metrów, a samochody 
LOK przejeżdżają niemał pod samymi 
oknami. 

LOK z kolei powołuje się m.in. na 
pismo Urzęd u Miejskiego 
(G.H221/50/~51z 6 lutego 19H6 r), 
w którym stwierdza się jednoznacz
nie: " ... L ff' LOK w czavie budowy 
obiektów i po zakończenilljej korzystal 
bezspornie z dojazdu przedmiotową 
drOfią i nadal korzysta do obecnej 
chwili (. .. ) Lfiodnie z Kodebem CylYi
Inym nabyl prawo do ubiegania się 

o uzyskanie slużebno.ici do przechodu, 
przefionu i przejazdu z tytulu lO-let
niego bezspornego użytkowania IV dob· 
rej wierze". 

Spór trwa, obrasta w tomy pism, 
opinii, ekspertyz itp. i zawiódł 
zwaśnione strony na salę sądową, 

gdzie nie widać końca sprawy. Adro· 
ga? jak Lo droga, ta akurat wiedzie 
donikąd. 

JERZY MAKARA 

II1II&1. ""IICluillllll 
Przemyśl. ul. Wałowa 13. tel./fax 38-25 

oferuje 
w ciągłej sprzedaży 

Q instrumenty muzyczne: * kfawiszowe - YAMAHA, HOHNER, CASIO 
* gitary - akustyczne, kłasyczne, ełektryczne 

- HOHNER, ADMURA, MENSFELD, DELFIN 
Q aparatura nagłaśniająca LDM i mikrofony 
Q statywy mikrofonowe i perkusyjne 
Q struny D'ADDARIO, FENDER, PRESTO 
Q stroiki VANDOREN. RICO 
Q duży wybór akcesoriów firmy DUNLOP do gitar 
Q kasety video - muzyczne, bajki 
Q kasety audio, płyty CD 

KOMIS INSTRUMENTÓW 
MUZYCZNYCH 

Zapraszamy 
w odz. 9 - 18, soboty 9 - 14 GW-lOO7 

Skl~p meblowy "TADEKS MEBLE" 
Przemyśl, ul. Borelowskiego 10 

oferuje 
Q pełny asortyment mebli na wyposażenie miesz

Kań (możliwość wyboru mebli z katalogu na 
zamówienie) 

Q duży wybór mebli biurowych wysokiej jakości 

SPRZEDAŻ RATALNA - KORZYSTNE WARUNKI! 
Transport i wniesienie - gratis! 

Zapraszamy w godz. 10-18, soboty 9-13 

Meble kupione w i,TADE~S.MEBLE" 
- to meb e dla Ciebie ! .. 

GW-lOO8j5 

MIEJSKI KLUB KULTURY 

"NIEDŹ WIAD EK" 
w PRZEMYŚLU 

podnajmie lub 
odda w ajencję 

bufet 
klubowy 

Oferty najeży skladać 
do 17 listopada 1992 r. 

Cegłę po 850 zł/szt. i pustaki 
haszowe (całe 8500, 
połówki ---:'"' 4500 zł) z ter
minem odbioru wi półroczu 
1993 roku zakupisz 

w CEGIELNI 

I S. CZEKAJ 1-Z. BESZ 

PRZEMYSL - Boszkowice 

uJ. Ceramiczna 17, ~ 25-51 

Informacji udziela dyrek tor 
MKK "Niedźwiadek" od wtorku 

do piątku wlącznie 
w godz. II - 12, 

Rynek J, (fJ: 32-85. G.I009 

Kupując tera,z uzyskasz ułgę w poda
tku dochodowym i zaoszczędzisz ok. 

50% wydatków na zakupach, które 

płanowałeś na wiosnę 1993. 

Firma Handlowa "B A X" 
Przemyśl, ul. Kopernika 17 ~ 22-86 

oferuje 
w ciągłej sprzedaży: 

• PIWO z browarów OKOCIM, ŻYWIEC, LEŻAJSK, 
TYCHY 

b.o. 

• WODY MINERALNE Wysowianka, Kryniczanka, Galicja, 
Pi wniczanka 

• WODY LECZNICZE, m.in. Jan, Zuber, Wielka Pieniawa 
• NAPOJ E w butelkach typu PET 
• PEPSI COLA I i 0,25 I 
• PAPIEROSY krakowskie 

U W a.g a ! 
Prowadzimy posezonowy 

skup butelek: 
• z plwa 0,5 i 0,33 l "-.......... 
• z wod~ mineralnej 0,33 I _lR"-::' 
• z pepsI coh I I 0,25 I ~ 

Przy większych zamówieniach towar 
dostarczamy na własny koszt 
Z a p r a s z a m y w godz.: 

codziennie 7 - 19, soboty 7 - 16, niedzielę 8- 12 
GW-99i/4 

Il~ 



VIDEO TONfEX-2 
zaprasza 

do nowo otwartej wypożyczalni kaset video w Przemyślu przy 
ul. Św. Józefa 

(MDK obok kina "Bałtyk") 
NISKIE CENY 

BOGATY WYBÓR NOWOŚCI 
SAMOOBSLUGA 

yw AGA! W sprzedaży videoodtwarzacze (I2-mies. gwarancja) 
w cenie 2 200 000 zI (w burcie 1 950 000) 

Z a p r a s z a m y do naszycb punktów: 
.PRZEMYŚL. ul. Słowackiego 8, tel. 47-478 
+PRZEWORSK, ul. Kościelna 3 
+ ŻURAWICA 245, tel. 13-322 

GW-IOOl 

"VIDEO - BOX" Firma Handlowo-Usługowa 
Rodzinnego Domu Dziecka "MAKSYMlAKÓW" 

w Przemyślu 
Przedstal)'iciel S.C. "TURBO" Mielec 

Sklepy: uj. Franciszkańska 37, tej. 36-50 
uj. Wałowa 9 

............................................................... , .............................. . 

ZYCZYMY UDANYCH ZAKUPOW! -
GW-lOOI 

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNE 

~~ 
CARPATI~ 

w JAROSŁAWIU 
informuje PT Klientów, iż nowa siedziba hurtowni mieści się 

przy ul. Zwierzynieckiej 14 

Tel. 42-81, 20-74 
Tlx-0632544 

UWAGA ROLNICY! 

GW-971/2 

Gminna Spóldzielnia "Samopomoc Chlopska" 
w MEDYCE i ŻURA WICY 

oferuje do sprzedaży 
SALETRĘ AMONOWĄ - 34,4%N (z importu) 

w konkurencyjnej cenie - 1500 tys. zł/tonę 

Przy odbiorze powyżej 5 ton - BONIFIKATA 

Informacje: 

GS Medyka --:-; tel. 15-222, 15-223 

GS Żurawica - tel. 13-221 do 23 

Zapraszamy 
GW-'Y11/5 

u W A G A: SPRZEDAŻ MEBLI 

W LEASINGU PRQW ADZI 

Przedsiębiorstwo Handlowo-Usługowe 

,;n:r~M'~ 
w Przel11.yślu 

w sklepach: 
1'7" w Przemyślu - Wybrzeże Kościuszki 70, tel. 

12-12 (w. 615) oraz ul. Opa
lińskiego 9 (os. Kazanów) 

ilLr w Lubaczowie, ul. Sobieskiego 15, tel. 216-91 
rJ7' W Przeworsku, ul. Gorliczyńska 80, tel. 23-60 

Zapraszamy 

OST "GROMADA" 
OjW w PRZEMYŚLU 

ul. Franciszkańska 16 
tel/fax 54-28, tlx 0632178 

oferuj e : 

GW-95S12 

• wycieczki turystyczne do Egiptu, Izraela, Paryża, 
Londynu i Wiednia 

• pobyty wypoczynkowe w kraju i za granicą 
• regularne przejazdy autokarowe do wielu miast Europy 
• pobyty w górskich ośrodkach wczasowych w kraju przez 

dowolną iłość dni 
• przejazdy (tam i z powr()tem) do Lwowa. 

G-980j4 

PHU "ANART II" (INTRA-G) 
ma zaszczyt zawiadomić 

o otwarciu nowej h,!rtowni 
ALKOHOLOWO-SPOZYWCZEJ 

w Przemyślu, ul. Zana 1 (Polmozbyt) 
~ 26-10 

Hurtownia czynna: 
codziennie od 8 do 18 

soboty od 8 do 15 
U nas kupisz najtaniej w Przemyślu: 
• żywność • słodycze • napoje • piwa • wina 

Na miejscu kupisz także: 
• meble. artykuły gospodarstwa domowego 
• zabawki • sprzęt RTV 

WSZYSTKIE TOWARY 
W CENACH HURTOWYCH 

Zapewniamy transport Z wniesieniem ! 

"* --* --"* --"* --* --"* --"* --"* 
Zapraszamy Szanownych Państwa 

do odwiedzenia naszego nocnego Klubu 

" 
TIP- TOP" 

w Jarosławiu, ul. Lubelska 31 
(bud. Cechu Rzemiosł) 
w godz. od 13 do 4 rano 

GW-978j9 

KORESPONDENCJE 

!.,"w,,; .; 

Pr~~jaciQł ; Piwa:: · 
16.10.1992 r. w Przemyślu odbył się 

Walny Zjazd Przemyskiej Okręgowej 
Ławy Piwnej. Zjazd miał na celu 
ustosunkowanie się do materiałów 

nadesłanych przez Nadzwyczajną 

Komisję Rewizyjną wybraną na II 
Walnym Zjeździe Członków PPPP, 
który odbył się w Warszawie 
13.09.1992 r., oraz wybór delegatów 
na Walne Zgromadzenie Wyborcze 
PPPP, które odbędzie się 08.11.1992 
r. w Warszawie, a które zadecyduje 
o kształcie i obliczu PPPP. 

Dodatkowo informuję, że Przerny
ska Ława PPPP liczy 140 członków 
(tj. tych którzy podpisali deklarację 
członkowską), natomiast członków 
posiadających legitymację z aktualnie 
opłaconymi składkami jest 21 i zgod
nie z ustaleniami II Walnego Zgro
madzenia Członków PPPP tylko oni 
mogli brać udział w zjeździe. Zgodnie 
z kluczem na Walne Zgromadzenie 
Wyborcze PPPP wybrano trzech dele
gatów, którymi zostali: Roman 
OPR YSK, Jerzy PYR CI OCH i Sta
nisław TRZĘSOWSKI. 

W trakcie dyskusji uczestnicy zjaz
du wypowiadali się na tematy poru
szone przez Komisję ReWizyjną. 
W skrócie opinię członków można 
ująć następująco: 

- niezadowalająca (a nawet szko
dliwa dla PPP P) działalność prezyde
nta i wiceprezydenta w wyniku roz
grywek personalnych; 

- chroniczny brak jakiejkolwiek 
działalności ze strony Ławy Najwyż
szej; 

- Biuro Krajowe w Al. Jerozolim
skich działało poprawnie wtedy, kie
dy był obecny kol. Winnicki. W in
nych przypadkach nie było z kim 
rozmawiać, nie mówiąc o problemie 
połąCzeń telefonicznych. Opowiada
my się za utworzeniem Biura Krajo
wego z prawdziwego zdarzenia; 

- KJub parlamentarny w zasadzie 
realizuje program PPP P, chociaż na
wet po wejściu do małej koalicji 
posiada niewielką "siłę przebicia" 
o czym świadczy fakt nieprzyjęcia 

poprawek do nieszczęsnej ustawy an
tyalkoholowej, a także sprawa ben
zyny bezołowiowej; 

- członkowie naszej ławy, pomni 
doświadczeń z ubiegłego okresu, za
niepokojeni są możliwością dalszych 
niesnasek we władzach PPPP, cho
ciażby rysującym się konfliktem po
między posłem Leszkiem Bublem, 
a prezydentem partii Januszem Rewi
ńskim (takie odnieśli wrażenie uczest
nicy II Walnego Zgromadzenia 
PPPP), co podobnie jak poprzedni 
rozłam na "Duże" i ,,Małe" piwo 
z pewnością nie przysporzy ~partii 
popularności, czego doznajemy tu 
"na dole" od samego początku br. 

W świetle sytuacji jaka zaistniała 
w partii wydaje się, że od podjętych 
uchwał na Walnym Zgromadzeniu 
Wyborczym PPPP zależeć będzie dal
szy los oraz wyjście z impasu partii 
i podjęcia takich uchwał będziemy 
oczekiwać od wybranych delegatów. 

Z piwnym pozdrowieniem 
Prezes Przemyskiej 

Lawy Okręgowej PPPP 
29.10.1992 Jerzy Pyrcioch 

POGRANICZE - 10 LISTOPADA 1992 r. 



KORESPONDENCJE' KORESPONDENCJE' KORESPONDENCJE' KORESPONDENCJE' KORESPONDENCJE 
B. milicjanci i b. policjanci 

"dogryzają" siebie 

"GIełda pracy" 
w policji 

-

Po przeczytaniu' artykułu "W pogo
ni za skradzionym autem" (" Zycie 
Przemyskie" nr 38 z 23.09.1992 r.) nie 
mogę pozostać biernym czytelnikiem, 
mimo że nim byłem nawet wówczas, 
kiedy jeden z pro'minentów KWP 
w Przemyślu -- od~odząc ze służby 

informowal prasę, że poświęci się 
pracy naukowej, a faktycznie musial 
odejść. Tajemnicą poliszynela było 
odejście p. Hali, jak też zwolnienie p. 
Ziętala (31 .08. I 992 r.). 

Niepokoi mnie fakt, że osoby te, 
mimo że czynily i czynią tyle zła, mają 
czelność wypowiadać się na lamach 
prasy, przeinaczając fakty, a tym sa
mym w niewłaściwy i niezgodn# 
f prawdą sposób, ksztahują opinię 
spoleczną· Pragnę stwierdzić, że nie 
ma chyba osoby w środowisku poli
cyjnym woj. przemyskjego~ która 
mogla by pozytywnie ocenić postępo
wanie tych panów. 

Przypominam sobie początkj two- . 
rzenia związków, wówczas jeszcze 
w milicji, kiedy p. Ziętal był przewod
niczącym a p . Hala wiceprzewod
niczącym - i ich wyścig w walce 
o "stoIki". Bez skrupułów "załatwia
li" osoby, które stały na ich drodze do 
"wielkjej kariery". 

Uczestniczyłem w kilku, a nawet 
kilkunastu, komisjach powoływa
nych przez ówczesnego komendanta 
wojewódzkjego milicji. Między inny
mi brałem udział w pracach komisji 
do badania wotum nieufności zgło
szonego wobec kilku olicerów i opu b
likowanego w "Nowinach". Będąc 
sekretarzem tej komsji, nie otrzy
małem żadnego pisma, dokumentu, 
dowodu potwierdzającego zasadność 
wotum nieufności. Ale p. Zięta/, na 
odprawach, ksztahował opinię, infor
mując, że posiada materiały, na pod
stawie których mozna wyrruenionym 
przedstawić co najmniej 44 zarruty. 
Komisja , po dwóch dniach została 
rozwiązana, mimo że nie wykonala 
żadnej czynności, a olicerowie, wobec 
których zgloszono wotum nieufności, 
zostali odwołani bezpodstawnie Ze 
swoich stanowisk. Między innymi by
li to przełożeni p. Ziętala, a wcześniej 
p . Hali . Mnie natomiast zapropono
wano objęcie stanowiska po oficerze, 
któremu ogloszono wotum nieuf
ności - odmówiłem. 

Nie zapomnę nigdy dnia kiedy 
w komendzie urządzono "gieldę pra
cy" - i twarzy, uczestniczących 
w niej kobiet. 

Zgodnie z ustawą o Połicji, milicja 
nie podlegała weryfikacji, a tym sa
mym osoby pracujące w milicji au-to
matycznie przechodziły do Policji. 
Ale w Przemyślu nie tak to 
wyglądało, któregoś dnia zarządzono 
zbiórkę kobiet, które nie miały jeszcze 
przydzielonych stanowisk. Nie zwra
cając uwagi na staż pracy, sytuację 
rodzinną, materialną, proponowano 
stanowiska cywilne albo zwolnienie 
ze służby. Wiele kobiet odchodziło 
z płaczem, ale to już nie interesowało 
"komendantów". W kilka dni póżniej 
rozpoczął się napływ młodych pań, 
niektóre z nich w kilka miesięcy po 
przyjęciu do pracy otrzymały miesz
kania służbowe, a przecież d6 dzisiaj 
pracują policjanci z kilkunastoletnim 
staiem, posiadający rodziny, których 
warunki mieszkaniowe są fatalne . 

Wstydzę się przypominać o anoni
mach, w których zawarte byly ele
menty grożby karalnej, a których 
autor (olicer?) został ustalony przez 
grafologów_ 

To tylko niewielka cząstka 
i w sposób bardzo delikatny przeka
zana, bo uważam, że najwyższy czas, 
aby społeczeństwo znało prawdę. 
Oczywiście jestem w stanie przekazać 

wiele innych faktów, dowodów, ale 
uważam, że zabrakłoby szpalt tygod
nika. Ponieważ nie moglem tego tole
rować a nie miałem możliwości prze
ciwdzialania, postanowiłem odejść 
z Policji i założyć agencję detektywis
tyczną· Po otrzymaniu koncesji 
z MSW i zezwoleń na posiadanie 
broni, rozpoczęły się problemy, a ko 
mendantami wówczas byli pp. Hala 
i Ziętal. Bezpodstawnie odmówiono 
nam, jako agencji, wydzierżawienia 
broni z KWP w Przemyślu, a bez niej 
nie mogliśmy przystąpić do realizacji 
wcześniej zawartych umów. Dopiero 
po mojej osobistej interwencji u p. 
Ziętala i na żądanie wydania odmow
nej decyzji na piśmie z jednoczes
nym poinformowaniem go, że na
tychmiast składam skargę d o KG P 
w Warszawie - wydano nam broń. 
Oczywiście była to gra personalna 
w stosunku do mojej osoby, może 
zbyt wiele wiedzialem , a o niektó
rych nieprawidlowościach mówiłem 
Wprost. ł jak śmie p. Ziętal znowu 
"nawiedzony", twierdzić, cyt .: "O 
dziwo najgorzej układa nam się 
współpraca z policją poL~ką ( ... )" 
Czyżby zapomniał o faktach sprzed 
roku? Dlatego pragnę poinformo
wać, że dopiero po odejściu ww. 
panów - może niezbyt chwalebnym 
i honorowym, ale na pewno zbyt 
późnym nie ma problem6wna linii 
agencja-Policja. Po prostu naieży 
znać obowiązujące przepisy prawne 
ze szczególnym uwzględnieniem dob
ra klienta oraz zachowanie tajemnicy 
państwowej, służbowej i zawodowej. 

Reasumując, uważam (bo jeszcze 
jestem idealistą), że wystarczy już 

wypowiedzi niektórych "oszoło
mów" na łamach prasy, którzy ciągle 
widzą własny interes a nie dobro 
ogółu. l jak w tym kraju może być 
dobrze ... 

Henryk Ochęduszko 
37-700 Przemyśl 

ul. Rogozińskiego 21/7 
OD REDAKCJI 
Zdecydowaliśmy się na druk tego tistu 

gdyż "Życie Przemyskie" zawiodło p. 
Ochęduszkę i mimo uprz.edniej zgody na 
pubtikację, później się z lego wycofało. 

Przeciwko instytucji 
"koronnego . świad.k.a" 

i . .. 
"policyjnej prowokacji" 

Szanowna Redakcjo! 
Artykuł "Pan komisarz idzie do 

pierdla", opublikowany w nr 42 "Po
granicza", jest - moim zdaniem 
- między innymi ostrzeżeniem przed 
bezkrytyczną i wybiórczą transfor
macją wzorów zachodnich. 

Propozycja wprowadzenia do ko
deksu postępowania karnego instytu
cji "koronnego świadka" i "policyj
nej prowokacji" świadczy nie tylko 
o wielkiej nerwowości działania 
rządu, ale o braku kompetencji proje
ktodawców i osób inspirujących owe 
działania. 

Dla osób znaj~cych choćby po
bieżnie metody i formy pracy opera 
cyjnej nie jest tajemnicą, iż obie in
stytucje stosowano od dawna. 
W zwalczaniu przestępczości przemy
tniczo-dewizowej były one szcze
gólnie skuteczne. Z czasem jednak 
okazalo się, że tajny współpracownik 
- tkwiący w grupie przestępczej 
- i prowadzący go stróż prawa od-
nosili znacznie wyższe korzyści mate
rialne niż rózpracowywani prze-
stępcy· ' 

Wprowadzenie tych innowacji do 
kodeksu postępowani a karnego spra
wi, że kapuś (kandydat na "świadka 
koronnego") - bardzo często osoba 
nr l w grupie przestępczej - i pro
wadzący go policjant będą 'stanowili 
być może znacznie większe zagroże
nie niż pozostała część grupy. 

Do czego może prowad zić "prowo
kacja policyjna" ukazuje nam artykuł 
l_ Prostego. Tak na marginesie, to 

POGRANICZE 10 LISTOPADA 1992 r. 

mam spore wątpliwości czy pan nad
komisarz trali, zgodnie z sugestią 
autora, do pierdla, czy też będzie 
"prowokował" dalej pod bacznym 
okiem przełożonych i prokuratora. 

Podobnie jak autor artykułu 
próbowałem iść tropem nie tylko po
rucznika byłej SB, ale także pułkow
nika obecnej KG P. Nie znalazlem 
jednak zrozumienia u swoich 
przełożonych , którzy nie pozwolili mi 
używać szyldu policji dla osobistych 
- ich zdaniem · porachunków 

Rodzi się w związku z tym pytanie 
- czy emocjonalny stosunek moich 
bylych, za przeproszeniem , przełożo
nych wynikalwyłącznie z uprzedzenia 
do tropiącego czy też decydowały 
o tym inne względy lączące interesy 
-- nadkomisarza, pulkownika i poru
cznika b. SB z tymi, których dzisiaj 
wspominam ze wstrętem . 

Wracając do wspomnianych wyżej 
innowacji proceduralnych postulo
wałbym powrót do gotowych od 
dwóch lat projektów nowego kodek 
su karnego i kodeksu postępowania 
karnego. _ 

Wydaje mi się, iż uchwalenie obu 
tych ustaw nie tylko usprawniłoby 
i odbiurokratyzowalo pracę policyj
nego dochodzeniowca, ale pozwo
liłoby skierować znacznie więcej sił 
i środków na pracę ' operacyjną 
będącą podstawą procesu wykryw
czego. 

Bez wątpienia decydujący wpływ 
na wyniki pracy operacyjnej mialaby 
łiberalizacja przepi sów z zakresu sto
sowania technikj operacyjnej. 
Podsłuch, podgląd i obserwacja osób 
podejrzanych o popełnienie prze
stępstwa kryminalnego są środkami 
powszechnie stosowanymi nie tylko 
w USA, ale też w krajach Europy 
zachodniej. 

Upatrywanie szybkich i łatwych 
sukcesów w instytucji " koronnego 
świadka" i "policyjnej prowokacji" 
jest iluzją, w której zysków .i strat 
może niebezpiecznie obciążyć ujemne 
konto praworządności . 

Z poważaniem 

Zenon Ziętal 
ul. Reymonta J 1/16 

37-700 Przemyśl 
I 

Bezpodst~wność 
sugestii 

i zarzutów 

W korespondencji umieszczonej 
w Tygodniku "Pogranicze" nr 41(72) 
Regionalna Sekcja Emerytów i Re
ncistów NSZZ "Solidarność" w Prze
myślu zarzuca nam, że wbrew in
teresom ochrony środowiska ochra
niany jest "człowiek naruszają.c)' czy
stość środowiska". W żaden sposób 
nie uzasadniono jednak tego twier
dzenia. 

Po szczegółowym zbadaniu akt 
sprawy stwierdzono bezpodstawność 

sugestii i zarzutów stawianych w ko
respondehcji oraz nierzetelność opisu 
staQu faktycznego. ' 

Postępowanie w sprawie uciążli

wości Zakładu Galwanicznego 
w Przemyślu przy ul. Szańcowej zo
stało wszczęte na wniosek Prezydenta 
Miasta z daty 19.06.92, a nie jak to 
sugeruje korespondent, na wniosek 
Regionalnej Sekcji Emerytów i Re
ncistów NSZZ "Solidarność" w Prze
myślu. Pismo Sekcji nie zawierające 
wniosku o' dokonanie jakjchkolwiek 
badań zostało wlączone do akt I 

toczącego się ~ostępowania. 
Jeżeli SekCja Emerytów i Re

ncistów NSZZ "Solidarność" 
chciała, by jej przedstawiciel uczest
niczyI w postępowaniu, winna była 
zgodnie z art. 31 § I KPA zglosić 
żądanie dopuszczenia jej do udziału 
w postępowaniu. Wniosek taki nie 
został złożony. Tak więc pismo skje
rowane <;lo Ministerstwa Ochrony 
Środowiska, Zasobów Naturalnych 

i Leśnictwa ~ostalo potraktowane ja
ko przedstawienie jej poglądu w spra
wie (art. 31 § 5 KPA) 

Negatywna ocena faktu 7awarcia 
ugody i jej treści świadcLą o nie
znajomości pod stawowych zasad 
postępowania administracyjnego. 
Organ admini stracji rządowej ma nie 
tylko prawo, ale i obow iązek wyni
kający z art. 13 § 1 kodeksu 
postępowani~ administracyjnego po
dejmowania czynności sk la niają cych 
strony o sprzecznych .interesach do 
zawarcia ugody . Treść zaś ugody 
ustalona jest między stronami, a or
gan administracji tylko postanowie
niem ugodę zat wierdn. Zgodnie 
z art. 118 § 3 KPA odmowa zatwier
dzenia może nastąpić tylko w przyp<J.
d ku, je żeli jej treść jest sprzeczna 
z prawem, interesem społecznym lub 
słusznym interesem strony. Ze znaj
dujących się w ak tach sprawy wy
ników bad ań i a naiiz oraz zlożonych 
na rozprawie administracyjnej 
18.08.1992 r. oświadczeń przeds ta wi
cieli Wojewódzkiego Inspektora 
Ochrony Srodowiska i Terenowego 
Inspektora Sanitarnego wynika, że 

żaden z tych elementów nie 
występuje. lnl'ormujemy ponad to, że 
do dnia dzisiejszego do lul. Wydziah.1 
nie dotarly żadne sygnały, że ustale
nia ugody nie funkcjonują IU.b są 
naruszane. 

Przedsta. wiając stan faktyczny 
i prawny sp,'awy opisanej w kore
spondencji, Wydzial Ochrony Środo
wiska Urzędu Wojewódzkiego 
w Przemyślu prosi Redakcję o opub
Li kowanie niniejszego sprostowania 
tak, aby Czytelnicy tego poczytnego 
Tygodnika nie pozostawali w blę
dnym przeświadczeniu, że organ ad
ministracji' rząd owej lekceważy pra
wo' interesy społeczeństwa łub po
szczególnych jego czlonków. 

21.\ 0.1992 r. 
Dyrektor 

WydziaJu Ochrony Środowiska UW· 
mgr inż. Zd7Jsla,w Marek 

"Podziwiający ( ... ) 
jest fakt ( ... )" . 

Prosz(! o zamieszczenie niniejszego 
tekstu. stosownie do ar/. 3/ z,dnia 26 
stycznia /984 r. Prawo prasowe ( Dz. 
U. Nr 5. paz 24 zpóź. zm. ) i Uchwaly 
Zarządu Gminy Bircza z dnia 22 
października 1992 r. 

Zamieszczony IV numerze 42 z 20 
października 1992 r. Pogranicza ar
tykul zatytulowany .)Vierzcholek 
góry lodowej" w niekorzystnym świet
le ukazuje czytelnikom Gminy Bircza 
i jej mieszkańców wladze sa
morządowe. 

Dopelnieniem negatywnego obrazu 
jest zdj(!cie ilustrujące walący si(! p/ot 
na tle wierzy ko.iciola katolickiego. 

SądZ(!, że w nieobiektywny sposób 
można pisać o każdym ukazlljąc jedy-

nie jego z/e strony. ale nie b(!dzie to 
obraz prawdziwy ale rzeczywiście 
"czubek góry lodowej". której zamie
rzona część może być przykladem dob
ra. 

JV trdci I\I'~" publikacji zlUljdują si(! 
kwestie nie.icisle wymagające H'yja
śnienia i sprostowania . 

Podziwiający przy tym jest fakt nie
znajomo.iti rzeczy przez udzielające 

informacji osoby b(!dącej zarazem 
czlonkiem organów samorządowych 
na~zej Gminy. 

I tak kwota 50 mln zl przeznaczona 
na remont drogi do cmentarza w Birczy 
z Ulvagi na wprowadzenie tego zadania 
do realizacji przez Rad(! Gminy 
uchwalą nr 65 (XIII) 91 z 28 sierpnia 
199/ r., nie lOstala wydatkowana 
z l<lvagi no czynno.~ci projektowe 
Irwające do polowy hHopada. 

Pieniądze te slosownie do art . 48 uSI 
I ustawy z dnia 5 stycznia /991 r. 
Prawo budżetowe (Dz. U. Nr 4. poz. 
i8 z póź. zm.) przeszly do nadwyżki 
bl/dżetowe) na i992 r. 

Nieprawdą jest. że projekt budżetu 
Gminy na /992 r. nie zawieral pozycji 
przewidlljącej przeznaczenie środków 
finansowych na budow(! szkoly. Na len 
cel w uchwale budżetowej przeznaczo
no /00 mln, a nast(!pnie po podpisaniu 
porozumienia z Kuratorem Gmina 
przeznaczyla 500 mln zl. 
Konieczno,ić prowadzenia dzialal

nO.iei inwestycyjnej zgodnie z obo
wiąwjącym prąwem (blJdowlanym) 
powoduje, że niemożliwe jest by inwes
tor bezpośredni mógl sam sprawować 
nadzór budOWlany. Inspektor nadzoru 
la osoba niezależna od niego, a zatrud
nienie "budowlańca" przez Gminę jest 
podyktowane obligatoryjnym prowa
dzeniem przez nią czynności administ
racyjnych z zakresu szerokiego prawa 
budowlanego. 

Suche i chore drzewa zagrażające 
bezpieczeństwu przechodniów w parku 
IV Birezy zoslllly usuni(!te i oczywistym 
dla każdego czlonka Zarządu Gminy 
jest, że pozyskane drewno zosIala od
sprzedane i przekazane dla jednostek 
budżetowych Gminy czego nie kwes
lian uje protokól kontroli finansowej 
d()konanej przez Wojewod(! Przemys
kiego. 

Nieprawdąjest. że w m-ci Leszczaw
ka buduje się remiz(! bez wymaganej 
dokwnentacji i, że za prace placi si(! 
przed ich ukończeniem co pO/lVierdzila 
kontrola finansowa Wojewody Prze
myskiego. 

Wójt Gminy 
Antoni Szalyga 

OD AUTORA 
,,Kończ waćpan, wstydu oszczędź" 

- chciałoby się powtórzyć czytając pismo 
pana wójta. A swoją drogą, jeśli w wy
pełniani u swoich obowiązków jest on 
równie biegty, co w gramatyce i orlografii, 
la nic dziwnego, że w gminie Bircza dzieje 
się tak jak lO opisałem (zresztą bardzo 
oględnie) w artykule pl. "Wierzchołek góry 
lodowej". 

Jeny Makara 
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AGENTEM 'lA 

KOKOSKI 
3 białka, 4 łyżki cukru, 5 łyżek 

wiórków kokosowych, 5 łyżek 
płatków owsianych, opakowanie cu
kru waniliowego, łyżka oliwy' łub 
masła, 5 dag rodzynków. 

Rodzynki przebrać, umyć, osuszyć. 
Płaską blachę posmarować oliwą lub 
masłem . Białka ubićna sztywno. Ubi
jając w dalszym ciągu dodawać po 
łyżce cukru, aż stanie się lśniąca i elas
tyczna. Pianę wymieszać~z wiórkami, 
cukrem waniliowym, płatkami i ro
dzynkami. Łyżeczką nabierać masę, 
zsunąć na blachę nożem w odległości 
2 cm. Wstawić do piekarnika i piec 

w temp. ok. 140°C. Zdejmować z bla
chy na gorąco łopatką . 

SAŁATKA 
Z POMIDORÓW I JAJEK 

3-4 pomidory, 2 cebule, 4 jajka, sól, 
pieprz, zielony y.operek,3 łyżki majo
nezu lub 3/4 szklanki śmietany. 1'0-
midory, cebulę i jajka ugotowane na 
twardo pokroić w krążki, ułożyć 

rzędami na półmisku , posolić, 
oprószyć pieprzem, polać majonezem 
lub śmietaną. 

SMALEC 
Z CEBULKĄ I JABŁKIEM 

Pół kg smalcu , jabłko , sól, majera
nek, cebula. 

Posiekaną cebulę usmażyć na jas
nozłoty kolor. Dodać starte w pase
czki jabłko. Smażyć, aż jabłko 
całkowicie się rozpadnie. Dodać do 
roztopionego wcześniej smalcu. Po
mieszać i jeszcze raz razem pod
smażyć. Na końcu dać trochę maje
ranku. Stygnący smalec przelać do 
małych kamionek i od czasu do czasu 
pomieszać. 

Krzyżówka z hasłem 

I 
KUPON I 

"POGRANICZA': 
Poziomo: l) dawny ubiór męski, 4) chiński dom, 7) dopływ Wezery, 9) 

drapieżna muchówka, ID) olcha, l l) miasto w stanie Ohio, 12) kawon, 15) 
kamień szlachetny, 18)nieresorowany pojazd zaprzęgowy, 19) mężczyzna , 
21) pierwiastek chemiczny o l.a.21, 24) niemiecka waluta, 27) wypływa na . 
wierzch, 28) salat, 29) intelekt, 30) achtel , 31) w gwiazdozbiorze Wielkiej 
Niedźwiedzicy, 32) ponoć nie ona zdobi człowieka. 

Pionowo: l) kuzynka kraski , 2) urok, 3) wymagany do rewizji, 4) rejon 
bezpośrednich działań bojowych, 5) pod szynami kołejowymi, 6) Indianiń , 
8) skowronek borowy, 13) frez, 14) jedno z imion Niemcewicza, 16) 
najczęściej polityczna, 17) nowela Prusa, 20) związany z bóstwem, 21) 
przejażdżka saniami, 22) myszoryjka, 23) kuratela, 24) twórca socjalizmu 
naukowego, 25) witka, 26) siły zbrojne. 

Utery z pól od 1 do 43 utworz. basło (aroryzm S.J. Leca), kt6re wystarczy 
nadesłać jako rozwi~anie w terminie tygodaiowym od daty ukazania · się 
numeru. Prawidiowe rozwiązania - NA KART ACH POCZTOWYCH 
Z KUPONEM - wezm. udział w losowaniu nagrody-aiespodzianId. 

>< .><. "" • 
ROZWIĄzANIE KRZYŻÓWK1 Z N-RU 42/73 
Ha9ło: .,Jak się nie jest sobą. to można być niejednym ... 
Nagrody, ufundowane przez VIDEO TOMEX-2 otrzymują: filmy .ideo - Maciek 

Skupieó i Kaznnicn Wlęcb; dwie kAsety _\ldio - Jadwiga Brodawka (wszyscy 
Z Przemyśla). Po odbiór nagród zapraszamy Paóstwa do redakcji. . 
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Rys. EDWARD KM/EC/K 

MINISTER W NIEBEZPIECZEŃSTWIE ??? 

W "Gazecie w Rzeszowie" (lokalny dodatek do "Gazety Wyborczej") . 
z 26.10 ukazało się wyjaśnienie przyczyn, które spowodowały prawdziwie 
"egipskie" ciemności na ul. Słowackiego w Przemyślu w dniach 16-17. łO. 
Otóż o wyłączeniu oświetlenia zadecydowały względy bezpieczeństwa. 
W tych dniach przebywał bowiem w Przemyślu z wizytą minister Janusz 
O n y s z k i e w i c z ... 

Bzdura! Gdyby rzeczywiście istniało choćby podejrzenie przygotowania 
zamachu na ministra, to " obstawa" nie składałaby się z jednego "Polone
za", a ponadto należy wziąć pod uwagę prawdę oczywistą że ustrzelenie" 
VIP-a przy. dzisiejszych środkach technicznych nie byioby' problemem 
nawet dla mewtdomego. Wypada się jedynie cieszyć, że nikt nie wpadł na 
pomysł, by wyłączyć Słońce . Wszak minister poruszał się ulicami również 
w dzień . 

al. 

Zaprosili . nas 
• Rada Gminy or~ Komitet Organizacyjny obcbodów 74. rocznicy 

Narodowego Święta Niepodległości w Dubiecku -- na uroczystości związane 
z odsłonięciem tablic pamiątkowych na pomniku Józefa Piłsudskiego oraz 
monumencie poświęconym tym mieszkańcom ziemi dubieckiej, którzy 
óddali swe życie za Ojczrznę .• Centrwn Kulturalne w Przemyślu · na 
uroczysty koncert z okazji 5-lecia Dziecięcego Zespołu Tanecznego "Kora-
lik". . 

Dziękujem. y' 

H 

SKOR~ION (24 X - 22 XI) 
Niech Cię nie przygnębia szary 

listopadowy dzień . Wprawdzie to 
najsmutniejszy czas w roku, ale prze
cież w Twoim życiu nie brak jasnych 
punktów. Ciesz się nimi! 

STRZELEC (23 XI - 21 XII) 
Trudno Cię rozgryźć, nadal stano

wisz wielką zagadkę, lecz w tym jed
nym bez dyskusji zyskasz szerokie 
poparcie. Karygodne byłoby zrezyg
nowanie z tego nazwiska. Wszak to 
nobilitacja! 

KOZIOROŻEC (22 XII - 20 l) 
Brakowało Ci tej atmosfery, więc 

poszedłeś tam, gdzie Cię nie prosili. 
Utwierdziłeś się tylko w przekonaniu 
o słuszności przeprowadzonej akcji . 
Żalosne to, co się dzieje. 

WODNlK (21 I - 20 II) 
Zabrakło Ci wyobraźni. Jak się 

okazuje nie można być takim liczy
krupą i widzieć jedynie czubek 
własnego nosa. Wiele . przez to stra
ciłeś, główkuj teraz jak przebojem 
pójść do przodu. 

RYBY (21 II - 20 Ul) 
Czekacie na to spotkanie jak na 

zbawienie. Nie obiecujcie sobie jed
nak za wiele, byście się nie rozczaro
wały. Lepiej mieć mniejszy apetyt 
i później rozkoszować się niespo
dzianką· 

BARAN (21 Ul - 20 IV) 
Więcej uwagi poświęć teraz temu 

na co z początkiem jesieni nie miałeś 
czasu . Twoje zaangażowanie Jest 
niezbędne zwłaszcza w pracy 
z dziećmi. To wiełki skarb. Nie zmar
nuj go! 

BYK (21 IV - 21 V) 
Nadal udajesz Greka? Bardzo 

nieładnie . Dlaczego nie przyjdzie Ci 
na myśl, że mógłbyś też spróbować 
zacisnąć pasa? To Ciebie nie dotyczy? 
N o, ho .. . Cieka we co z tego wynik nie. 

BLIŹNIĘTA (22 V - 21 VI) 
Nie przyszła góra do Mahometa, 

musiał prorok wybrać siędo góry. No 
i co? Korona z głowy nie spadła . Nie 
ma sensu się wywyższać między 

równymi. Pamiętajcie. 

RAK (22 VI - 22 VII) 
Masz problemy? Zapamiętaj, że 

pieniądz przyciąga pieniądz, a Ty 
jesteś goły jak święty turecki. Spróbuj 
szczęścia w jakiejś grze losowej albo 
wystartuj w "Kole fortuny" . 

LEW (23 VII - 23 VIII) 
To nie są żarty, to zbyt poważna 

sprawa, by tak długo przeciągać ją 
w czasie. Zrób wreszcie to, co do 
Ciebie należy, przed tym nie uciek
niesz. Przynajmniej będziesz spać 

spokojnie. 

PANNA (24 VIII - 22 IX) 
. Wreszcie Cię usidlono? Nie w smak 
Ci taka sytuacja, ale musisz pić piwo, 
którego warzeniem też się zajmo
wałaś . Nie udawaj, że to Cię nie 
dotyczy. Miej trochę cywilnej odwagi. 

WAGA (23 IX - 23 X) 
Bra wo, za wypełnienie powierzonej 

Ci misji! Można na Tobie polegać 
niczym na Zawiszy, to bardzo ważne 
w dzisiejszych czasach . Pilotuj tę 

sprawę do końca. Powodzenia! 
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